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Proces Steigera. 
(Siedemnasty dzień rozpraw). 

ŝnisarz Momski jest silnie zdenerwowany, gdy jego ktoś „prowokuje". 
4 l i s topada , 

Wczorajszy dzień procesu obfitował w niezwykle sensacyjne i denerwujące momenty. 
Spec ja lna s ł u ż b a t e l e f o n i c z n a i t e legra f i czna .11. R e p u b l i k i 1 

rozprawy obfitowały w 
?%LUe!Lsacyinvch momentów, wyka 
Nl§nCLVT E Nl>ENCYiNOŚC I STRON 

PROWADZENIU ŚLEDŹ 
C M I IANTAGONIZM MIĘDZY POL1 

^LWOWSKA I WARSZAWSKA. 
rana, wobec wiadomości 

Siski Przesłuchany Inspektor Łu-
i>raw ."apiyw publiczności na sale roz 

Q ° y * olbrzymi. 
Viera , ° c , z l n i e 9-ej przewodniczący ot-

r 0 2Prawy. 

^tografje doku-
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U' „' w Swr, nadesła-wczoraj listów 
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Orjhj ! c r a i "ską organizacje wojsko­
WO D ' E U S T U anonimowego nade-

w r z e z tą samą organizację do 

I*$A i * - e r n stwierdzenia, że PISA-
\i E P N A I TA SAMA REKA. Po-

2i°tti r,?Sl 0 rozdanie tych odbitek sę-
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*iioseit

Vv°cll»czący zgadza się na ten 
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j^SZKI^* uznaje świadek Stanisław 
S, K Ń l c z « uczeń 6-eJ klasy gimna-
rSZCRJ świadczą, że 5 września 
uLn<". a ! n a balkon przy ulicy Koperni-
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PONAD POWOZEM PRE 
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*«juu Hawla jeszcze przed za-
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J^a komunizmu 
Cond- KJJJJF. zeznawał Joachłm Aller-
W|n 0 tVcZ vj,? a t adwokacki. Zeznania je 
V«ńf c' l F r r ° S o b y Steigera, a w szcze 

Nyr^ŁGO p 0 Q L A D Ó W POL1TY-
b p OŁECZNYCH. ^IA i 

HCJ ^ra^I^pznał Steigera przy pe-
•,,me*. "onorowej w roku 1921. 

z powodu zbyt 
IFYOI* PojE^?,YCZAS

 nie chciał się zgo 
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Łukomskl robi 
wrażenie* 

Następnie wśród olbrzymiego na­
pięcia I poruszenia na sali wchodzi in­
spektor policji państwowej Bronisław 
Łukomski. 

Przewodniczący zwraca sfię do pu­
bliczności i mówi: 

PRZYPOMINAM OBOWIĄZEK BEZ 
WZGLĘDNEGO ZACHOWANIA SPO­
KOJU przy przesłuchiwaniu świadka 

Następnie upomina inspektora Łukom 
skiego na świętość złożonej przez nie­
go przysięgi podczas rozprawy doraź­
nej. 

Świadek podaje, że ZE STEIGEREM 
ZETKNĄŁ SIE PO RAZ PIERWSZY 5 
WRZEŚNIA. 

O godzinie 3-cj zatelefonowano mu, 
że na placu Marjackim rzucono bombę 
na powóz prezydenta Wojciechowskie­
go, pojechał więc samochodem na miej­
sce wypadku. 

Nlebylskl zawy­
rokował. 

Po drodze na ulicy Jagielońskiej spot 
kał wywiadowcę Niebylsklego 1 dwóch 
posterunkowych, którzy eskortowali 
jakiegoś bladego człowieka. 

Zatrzymał więc samochód w któ­
rym jechał. NIEBYLSKI MU ZARAPOR 
TOWAL, ŻE PROWADZI SPRAWCĘ 
ZAMACHU. Wziął go do auta. W tej 
chwdli przyszła Pasternakówna, zgłasza 
jąc się, Jako świadek zamachu. 

— Podczas, gdy Steiger wsiadał do 
auta, zauważyłem — mówi dalej insp. 
Łukomski, że JAKIŚ MĘŻCZYZNA, 
PRZECHODZĄCY ULICA COŚ STEI-
GEROWl SZEPNĄŁ DO UCHA. 

Potem świadek stwierdził, że czło­
wiekiem tym był Fichman. 

Przez cały czas jazdy do komendy 
policji NIKT Z JADĄCYCH NIE WYMIĘ 
NIL ANI JEDNEGO SŁOWA. 

Przybywszy do biura zostawił Stei­
gera w pierwszym pokoju, sam zaś prze 
słuchiwał Pasternakównę u siebie w biu 
rze, Do chwili przesłuchania Pastcrna-
kówny z aresztowanym nie rozmawiał. 

Opowieść balet* 
nicy. 

Pasternakówna zeznawała, a świadek 
sam protokulowal. Mówiła mu„że idąc 
na próbę do teatru widziała na wieży ra 
tuszowej, że jest dopiero godzina trze­
cia, zawróciła więc z drogi i stanęła na 
rogu ulicy Kopernika przed latarnią. 

Między latarnią, a nia stał WYSOKI 
A1ĘŻCZYZNA W JASNYM PŁASZCZU 
1 JASNYM KAPELUSZU, odwrócony 
do niej tyłem. 

Pasternakówna opowiadała dalej, że 
gdy prezydent nadjeżdża! MĘŻCZYZNA 
ÓW JAKBY COŚ WYJĄŁ Z KIESZENI. 
Było to pudełeczko, owinięte w jasny 
papier, które osobnik ów wyrzucił na 
powóz. Rzut był. migawkowy. (Paster­
nakówna pokazała ruch ręką inspektoro 
mi Łukomsklemu, Jak to miał uczynić 
ów osobnik). 

Z początku Pasternakówna myślała, 
że to kwiaty, a później, że to cukierki. 

Nagle zobaczyła dym 1 domyśliła się, 
że to bomba. 

W tej chwili odwróciła się i ujrzała ÓW BYŁ PIJANY PODCZAS JEJ 
PRZESŁUCHIWANIA. 

świadek stanowczo twierdzi, że Pa­
sternakówna zawsae obstawała przy 
tein, że Steiger miał rzuciór bombę 

Z polecenia dyrektora policji Relnlen-
dera zebrał wstępny materjał. 

BYŁ PRZEKONANY, ŻE ŚLEDZT­
WO BĘDZIE PROWADZONE PRZEZ 
POLICJĘ POLITYCZNĄ. 

Gdyby był przypuszczał, i e będzie 
miał prowadzić śledztwo BYŁBY INA* 
CZEJ POTRAKTOWAŁ SUCHENKA. 

Potem się takie zgłosiła do niego mię 
dzy innemi świadkami Fraucosowa, któ­
ra powiedziała, widząc aresztowanego 
Steigera „ES IST DER UNRICHTIGE 
ARRETEERT WORDEN. jener hat gc-
habt einen braunen Anzug". 

Fraucosowa indagowana przez świad 
ka ZEZNAWAŁA CHWIEJNIE. 

Hysterla acuta. 
Świadek skonfrontował Pasternaków 

nę ze Słftigerwn. STEIGER BYŁ BLADY 
I PROSIŁ JA, BY SIĘ ZASTANOWIŁA 
I NIE UNIESZCZĘŚLIWIALA GO 
PRZEMAWIAŁ DO JEJ SUMIENIA. 

Pasternakówna upierała się jednak, 
że Sleiger rzucił bombę Steiger opisał do 
kładnłe co robił w krytycznym dniu i z 
kim był w towarzystwie. 

Wobec świadka Steiger się tłumaczył 
przez cały czas śledztwa, że PISAŁ LIST 
GRATULACYJNY I BYŁ W TOWA­
RZYSTWIE FICHMANA, KTÓREGO 
ŚWIADEK UWAŻAŁ ZA WSPÓLNIKA 
JEGO I POCZĄTKOWO TAKŻE GO 
ARESZTOWAŁ. 

Komisarz w roli 
Steigera. 

Świadek opisuje, jak Steiger latncnto 
wał i płakał po aresztowaniu. 

(Gestykuluje on odpowiednio i powta 
tza. ówczesne ruchy Steigera), 

Steiger zapyUny kto mógł dokonać 
zamachu odpowiedział żc UKRAIŃCY 
DLA ZADOKUMENTOWANIA, lż PO­
LACY NIE SĄ TUTAJ GOSPODARZA-
ML 

„Czego chcecie 
odemnie?" 

Steóger był b a T d z o zdenerwowany 1 
krzyczał na cały glos w biurze Łuikom-
skiego. „CZEGO CHCECIE ODEM-
NIE?" (Poruszenie n a sali) Steiger b y ł 
tek rozdrażniony i tak krzyczał, i e 
ŚWIADEK MUSIAŁ ZAMKNĄĆ OKNO, 
ABY KRZYK NIE BYŁ SŁYSZANY NA 
ULICY. 

Radtea Gotlinger zadaje świadkowi 
pytanie odnośnie do podkomisarza Su-
chenka. 

Omal nie rewizor 
Świadek oświadczył, ze z początku 

się go przestraszył bo był we fraku i cy-
1Vidrze. 

Myślał, ie to jakiś wyaoki dygnitari 
i tytułował go wciąż: panie radool panie 
inspektorze! 

sprawcę zamachu o bladej twarzy. — 
Wzrok ich zetknął się na chwilę. 

W tym miejscu inspektor Łukomski 
przestał na chwilę mówić. 

Przewodniczący (zwraca sję do lawy 
obrońców): Proszę nie przerywać. 

Insp. Łukomski: Obrońcy coś szeoca. 
To ml przeszkadza. 

Niech nam patrzy 
w oczy! 

Dr. Ringlel: PROSIMY, BY ŚWIA­
DEK NIE SIEDZIAŁ TYŁEM DO NAS 
ODWRÓCONY, lecz obliczem do try­
bunału, byśmy go lepiej widzieli t sły­
szeli. 

Inspektor Łukomski (wzburzony):' 
Jeśli się zacznie awantura i OBROŃCY 
SPROWOKUJĄ MNIE, TO NIE BĘDĘ 
MÓGŁ MÓWlC. 

Dr. Landau (do przewodniczącego): 
Świadek powiedział: „Obrońcy mnie 
pp:roWv>»\*uJa". Proszę o ochronę obroń­
ców przed takimi zarzutami. 

Przewodniczący: Nie udzieliłem gło­
su obrońcy. 

Dr. Landau: Później będzie za póź­
no. Proszę w tem miejscu o głos odnoś­
nie do obrazy, jaka padła pod adresem 
obrony. Jest to rzecz nagła. ZA CHWI­
LĘ BĘDZIE ZAPÓŻNO. 

Przewodniczący (do inspektora Łu-
komskiego): Pan powiedział, że obrona 
pana sprowokuje. 

Inspektor Łukomski (oburzony): Je­
żeli ja milczę, a ktoś szepce, to jest to 
umyślnie robione. (Niepokój na ławio o-
brońców). 

PRZEWODNICZĄCY UPOMINA O-
BRONCÓW I GROZI KARĄ. 

Dr. Landau (wstaje): W takim razie 
BĘDZIEMY MUSIELI SIĘ SAMI BRO­
NIĆ PRZED OBRAZA. 

Dochodzi do ostrej scysji słownej 
między obroną i przewodniczącym. 

Przewodniczący udziela nagany dr. 
Landauowi. 

Następnie świadek Insp. Łukomski 
obrazuje tok zeznań, złożonych wobec 
niego przez Pasternakównę. 

Wedle jej zeznań STEIGER PO RZU 
CENIU BOAIBY, UCIEKAŁ DO BRA­
MY przy ul. Legjonów nr. 1. 

Na pytanie przewodniczącego świa­
dek wyjaśnia, że PODCZAS PRZESŁU­
CHANIA PASTERNAKÓWNY NIKOGO 
W POKOJU NIE BYŁO. Byl z nią sam 
na sam. 

Pasternakówna zaklinała się na pro­
chy swoich rodziców, że się nie myli i 
że dobrze widziała, Jak Steiger rzucił 
bombę. 

Suchenek ma 

Następnie świadek podaje, że sły­
szał, jak PODKOMISARZ SUCHENEK 
NAMAWIAŁ PASTERNAKÓWNĘ, BY 
SIĘ NAMYŚLIŁA I twierdzenia swe co 
do Steigera cofnęła. 

Miało to być w osobnym pokoju, a 
ŚWIADEK PRzEZ UCHYLONE DRzWI 
PODSŁUCHAŁ.. 

Z początku nie wiedział, kto to Jest, 
a Pasternakówna mu mówiła, że TEN 
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Później się dopiero dowiedział, ie 
SUCHENEK JEST SZEFEM GWARDJJ 
PRZYBOCZNEJ PREZYDENTA. Nastę­
puje kilku minutowa przerwa. Po przer­
wie prosi dr. Landau o wystąpienie try­
bunału przeciw wyrażeniu się świadka 
Łukomskiego, jakoby obrońcy chcieli go 
prowokować. 

Przewodniczący po zażądania od 
ś w i a d k a wyjaśnień stwierdza, że w O-
DEZWANIU SIĘ INSPEKTORA ŁU-
KOMSKIEGO NIE WIDZI NIC OBRAŹ-
LIWEGO DLA OBROŃCY. 

Gest za 3 0 0 zł. 
Dr. Landau wstaje i prosi przewodni­

czącego o zaprotokułowanie następujące 
go oświadczenia: „P. ŁUKOMSKI NIE 
DORÓSŁ DO TEGO, ABY ŚMIAŁ OB­
RAZIĆ LAWĘ OBROŃCÓW". 

Trybunał udał się na narado. Po na-
r'\cizit p»zew.cln;c^ącv UDZIELIŁ OB­
ROŃCY DK. LANDAUOWI UPOMNIE-
N I \ 1 SKAZA! GO NA SilZYWNC W 
WYSOKOsCI 100 ZŁOTYCH, 'odczns 
czytania tej uchwały obrońca dr, Lan­
dau opuści1 ławę obrońców i zbliżył się 
ostentacyjnie do stołu trybunału, KŁA­
DĄC NA STÓŁ PRZEWODNICZĄCE­
GO BANKNOT 100-ZŁOTOWY. 

Przewodniczący (urażony): Pan obro1 1 

ca wie: jaka jest procedura składania 
kar. 

Dr. Landau: Kara jest natychmiast wy 
konalna. 

Przewodniczący zaprasza członków 
trybunału na naradę poczym ogłasza u-
chwałę w myśl któreij NAKŁADA SIĘ 
NA DR. LANDAU GRZYWNĘ W WY­
SOKOŚCI 200 ZŁOTYCH ZA DOPA-
TR70NE W GEŚCIE DR. LANDAUA 
N1EPOSZANOWAN1E SĄDU. 

Pod wpływem 
„Gazety Codzien­

nej". 
Następnie przystąpiła obrona do za­

dawania pytań inspektorowi Łukomskłe-
mu. 

Y X O C.6S S> l © I <J © r 3. 
Dr. Landau: Jak się świadek wytłu­

maczy, że ANI W PIERWSZYM DONIE­
SIENIU DO PROKURATURY, ANI 
PODCZAS ROZPRAW SĄDU DORAŹ­
NEGO NIE WSPOMINAŁ ANI SŁO­
WEM O RZEKOMYCH MOTYWACH 
CZYNU, zar/.ucanego Steigerowi. Dla­
czego uczynił to dopiero po 16 paździer­
nika 1924 t.j. W DNIU, W KTÓRYM 
POJAWIŁ SIE ARTYKUŁ O MOTY­
WACH ZAMACHU W „GAZECIE CO­
DZIENNEJ". 

Na "wniosek prokuratora został pan 
wezwany na świsdka co do treści tego 
artykułu. U sędziego śledczego podał pan 
motywy rzekomego czynu Steigera, któ­
re ODPOWIADAŁY W ZUPEŁNOŚCI 
TREŚCI ARTYKUŁU ZAWARTEGO W 
„GAZECIE CODZIENNEJ". 

W tem miejscu następuje jedyny mo­
że w swoim rodzaju incydent na sali są­
dowej. 

Niepowołany in­
terpretator. 

Słowa przewodniczącego, względnie 
świadka Łukomskiego przerywa JAKIŚ 
OSOBNIK, KTÓRY SIEDZI PRZY STO­
LE DZIENNIKARSKIM KTÓRY KRZY­
CZY: 

„JA TO WYTŁUMACZĘ! 
Przewodniczący: Kim pan jesteś? Co 

to ma znaczyć? 
— Ów osobnik z ławy dziennikar­

skiej: JA CHCIAŁEM SIĘ ZGŁOSIĆ NA 
ŚWIADKA. 

Przewodniczący: Pan w tej chwili o-

fiuści salę. Nieznany osobnik: Ja chcia-
em się zgłosić na świadka. 

Przewodniczący .oburzony poleca mu 
natychmiast wv;ść ze sali 

Osobmkifim tym, jak się okazało był 
sprawozd-.wc.i „GAZETY CODZIEN­
NEJ" TUMEN 

Tumen skonsternowany opuszcza sa­
lę rozpraw. 

Przyjaciel Tumen 
Dr. Landau: Niech panowie sędzio­

wie przysięgli nie sądzą, że stawiam tyl 
ko gołosłowne zarzuty, że ŁUKOMSKI 
POROZUMIEWAŁ SIL Z TUMENEM 
I MIAŁ JUŻ NAPRZÓD NAPISANY AR 
TYKUL. NIM JESZCZE ZEZNAWAŁ 
U SFDZIEGO ŚLEDCZEGO, A U SĘ­
DZIEGO Ś1EDCZEGO ZEZNAŁ TO 
SAMO. CO W ARTYKULE „GAZETY 
CODZIENNEJ". 

Kto więc namawiał kogo? Prokura­
tor przesłuchał swego czasu sędziego 
śledczego w sprawie powyższego arty­
kułu i zadecydował również przesłucha 
nie inspektora Łukornsklego na jego 
treść. 

Przewodniczący stwierdza z aktów, 
iż Z\RZL'TY DR. IANDAUA ODPO­
WIADAJĄ PRAWDZIE. 

Dr. Landau pyta nadal świadka CZY 
WIE COS O POI ICZKU. JAK' WYM'E 
RZYł KOMISARZ KAJDAN STEIGE­
ROWI. 

Świadek zaprzecza. 
Dr. Landau pyta. czy przy sprowa­

dzeniu Steigera i Pasternakówny do po­
licji był właśnie też ów młody człowiek, 
który przed chwilą opuścił sale t. j . p. 
Tumen. ł stwierdza, że tak właśnie ze­
znał okręgowy komendant policji we 
Lwowie, inspektor Wiczyński. 

ŚW»ADEK ZAPR7ECZA I OŚWIAD 
CZA. ZE P. WICZYNSKIEOO WOGÓ­
LE WTEDY U NIEGO NIE BYŁO. 

(Kto więc mówi prawdę, bo inspek­
tor Wiczyński mówił w sądzie, że bvł 
u Łukomskiego po zamachu). 

Gdy trzeba — 
pamięć zawodzi. 

Obrońca zapytuje dalej inspektora 
Łukomskiego. czy mu wiadomo, że w 
tym czasie we Lwowie naczelnik policji 
politycznej P. SWOLKIEŃ. PO PRZE­

SŁUCHANIU PASTERNAKÓWNY 
MIAŁ SIE WYRAZIĆ. ŻE NIE UJĘTO 

(Dokończenie). 
WŁAŚCIWEGO SPRAWCY i ^ 
dziwy zamachowiec wyszedł z . M i y i C 
niskich i CZY KAZAŁ INWIGIL° W 

PRANCOSOWA WE WIEDNIU-
Na te, jakoteż na wiele innych d

g LA 
Kocących pytań, P. ŁUKOMSKI *>\ po 
NIAŁ SIE ALBO NIEPAMIĘCIĄ. & 
ŻE NIC MU O TEM N I E W I A R . 

Z powodu spóźnionej pory n i

£ l e ­
czono przesłuchania inspektora W 
s k i e R 0

­ de od 
Dzisiejszy dzień rozpocznie się 

dalszego przesłuchania inspektora. 
W najbliższych dniach P r Z & 

CHANI BEDA ŚWIADKOWIE: K U * 
SARZ KAJDAN I MIKIETYN. 

Ten ostatni ma złożyć rewelacy 
zeznania. • -

Fotografja 0 \ * 
szańskiego. 

ident dpv 

P O W I E L O ­
NEJ OSOBISTOŚCI Z B E R U g l A 

Jak się nasz korespondent 
„RONCY OTRZYMALI f -ZLU 

DZISIEJSZYM OD ODPOWJ 

TOGRAFICZNE ŹD.FECIE TEC-j 
OLSZANSKIEGO. z którego * Z* 
wiedniej sytuacji zamierzają u c z y 

żytek. , _ f*0 
Jest to MŁODY CZŁOWIEK 0 R ł 

GICZNYCH RYSACH TWARZY A fj« 
DZAJACY PODOBIEŃSTWO 1>U 

DYKA. 

1> 
Dzisiejsze ukraińskie ..Diło" ^ A 

kowało OŚWIADCZENIE c Z Ł

 P VR' 
B. RZĄDU PETRUSZEWICZA. 
SECKIEGO. który obecnie przebyć 
Berlinie. ^ 

Oświadczenie to nosi tytuł-' .J" 
f ikacja" 7 f 0 

Persecki uważa, że ZASAD** 
STEIGERA JEST NIEMOŻLIWE* ^ 

Ukraińcy w obecnym moment' 0<j 
mogą jeszcze wyjawić dokuffl c , 1 t ( 

nośnie sprawy Steigera. „ „ 00-
List ten nosi datę pierwsze?" 

pada. 

Opinia piibliczna.Anglji radykalizuje się 
Labour party zyskała 132 mandaty przy wyborach 

komunalnych. 
Londyn, 4 listopada 

Połłlra A £ * . c t * Ie iee / . t ic ioa . 

W wyniku wyborów do rady miej­
skiej w Londynie otrzymali konserwaty 
ści 938 mandatów, liberał! 27, członko­
wie partii robotnicze] 364, niezależni 37 
mandatów. 

»* 
Londyn. 4 listopada 

Reuter. Według ostatnich dzienni­
ków partita robotnicza uzyskała w cza­
sie wyborów do rady miejskiej o 132 
mandaty wiece}, w tem 47 na prowincji, 
a 85 w Londynie. 

Jak i dlaczego walczono w Damaszku? 
Organ izac ja , p o z o s t a j ą c a w p o r o z u m i e m f u z A b d - e l - K r l m e m 

w y w o ł a ł a p o w s t a n i e i k i e r o w a ł a n l e m . 
Paryż. 4 listopada 

Agencja Wschodnia. 

Dalsze szczegóły, dotyczące rozra 
chunków w Syrji, jakie nadeszły do Pa­
ryża, rzucają nowe światło na wypadki 
w Damaszku. 

Okazało się, że akcją w Damaszku 
kierowała organizacja wojskowa, stoją­
ca w porozumieniu z Abd-el-Krlmem. 
Na kilka godzin przed rozpoczęciem 
rozruchów na ulicach Damaszku roz­
dawane były proklamacje, zredagowa­
ne w duchu komunistycznym, nawołują 
zc do zrzucenia jarzma francuskiego. 

Proklam .cje, podpisane przez komi­
tet oswodzenia Arabji, głoszą, że ludy 
Wschodu podnoszą na całym świecie 
głowę i wałczą przeciwko swym cie-
mleźycielom. Według proklamacji, ara­
bowie, riffeni, chińczycy stanowią jedną 
rodzinę robotniczą, ciemiężona przez ka 
pitał angielski, francuski i włoski Prokla 
macja nawołuje m. in. również do bra­
tania się z żołnierzami francuskimi, 
wśród których jest wielu muzułmanów. 

Druga pro! 'amacja. podnisana przez 
komitet oswodzenia północnej Afryki 
zawiera pozdrowienia dla druzów od 
Abd-el-Krima I przepowiada wybuch re 
wolucjl wszystkich ludów orientalnych. 

'•'•^macja ta nawołuje do szerzenia 
propagandy wśród francuskich żołnie­
rzy, szczególniej wśród oddziałów re­
krutowanych z tubylców arabskich. 

Straszliwy pocałunek. 
Wpiła się ustami w usta i odgryzła wargę ukochani 

Warsz. kor. „ I I . Repubiliki" (b) telef: 
Wczoraj w nocy zdarzył się w do­

mu nr. 10 przy ulicy Sosnowej okropny 
— I zarazem niezwykły — wypadek. 

Zamieszkujący w mieszkaniu nieja­
kiej Julji Sobolewskiej 25-letni Eugen­
iusz Sądzyński, mechanik i 22-Ietnia 
Irena Olszakowska, zaprosili do siebie 
na wieczór znajomych. Towarzystwo 
raczyło się dosyć obficie alkoholem i 
stawało słę coraz bardziej podniecone 

W pewnej chwili wynikła sprzeczka 
między Sądzyńskim. a jego młodą to­
warzyszką. I stała się rzecz niesłycha­
na: w przystępie histerycznego szału 

Olszakowska przyskoczyła a 0 "™ 
skiego, zarzuciła mu ręce na szyi * 
ła się ustami w jego usta i -~ ^ 

Obecni przy tej scenie w y d a I i \y 
przerażenia: Olszakowska o d g r 5 

oszP 
id* 

kochanemu wargę!.. 
Nieszczęśliwy — strasznie . 0 

ny — Sądzyński — wybiegi na ^ y 

zalewając się krwią; za nim •-" {lyto^ 
jąc się łzami — momentalnie oP 
niała kobieta. ^ d * 

do-
opo^ 

- O, proszę panów! . 
) tej wstrząsającej scenie 

osz 

Aresztowanie komunistów w Warszawie. 
Policja pochwyciła rękopisy odezw komunistycznych. 

Warsz. kor. „ I I . Repubiliki" (b) telef. 
Wczoraj przechodzący ulicą Nowo­

lipki w kierunku do Smoczej jeden z fun 
kcjonarjuszów policji politycznej spo­
strzegł jakąś młodą podejrzaną parę Ob 
serwując ich i umacniając słę w podej­
rzeniu, iż ma tu do czynienia z agitato­
rami, funkcjonariusz zatrzymał ich i 
przeprowadził do NI komisariatu. Pod­
dano ich rewizji i oto znaleziono przy 
obojgu kilkadziesiąt rękopisów niewąt­
pliwie przygotowanych do druku u trak 
tujących, oczywiście o tematach, służą­
cych za tło do propagandy. Międ.y in-
nemi był też rękopis, dotyczący sprawy 
Nieznanego Żołnierza i zatytułowany 
,Nad mogiłą Nieznanego Żołn' rza" 
Dalej rękopis zatytułowany „Pijane 
miasto". 

Pozatem znajdował się wnios,' po­
słów klubu ukraińskiego w sprawie u-
państwowienia uniwersytetu ukraińskie 
go, projekt statutu stowarzyszenia wol­
nomyślicieli, lista składek, lista wyjeż­
dżających do Rosji i t. p. 

Posiadaczami tych materiałów, Jak 
wyjaśniono są: Leon Nadel 1 Sara Gie-
dalewicz. Natychmiast zarządzona zo­
stała rewizja w ich mieszkaniach, przy­
czem u Nadia zatrzymano niejakiego Ic­
ka Rotsztelna, który w chwili wejścia 
policji usiłował spalić jakiś ważny ma­
teriał. W mieszkaniu Ciiedalewicz are­
sztowano Bajlę Topór i Małkę Perel-
mutter, obie przybyłe z Mogielnicy, nie­
wątpliwie w celach agitacyjnych. Wszy 
stkich aresztowano. 

mu, który zatrzymał był x V ° 
bramie biegnącego naóślep i ° s ^roP 
z bólu Sądzyńskiego: - To wl°yC&' 
ne! Przodem on, za nim ona- ^ j ę ­
ła do mnie: „Panie .lakóbie. n l C 

rai pan bramy!" 

Sądzyńskiego opatrzono v 

torium pogotowia. Leczy s i c ^ a r g<? ' 
Ala zupełnie odgryziona dolna ^sK* 
obnażone zęby i dziąsła. n l s z a 

szlocha... 

Marszałek PsłsMsK 

wyjechał do Wi n % 
Warsz. kor. „ I I . Repu'1"'1 0'*' 
Marszałek Piłsudski opuśf" % 

Suleiówek, udając się do Wi ln 8 ' 

Marszałek odjechał I" ,ocW 

815, odchodzącym o godz. Ż 3 ' ^ ' 
Towarzyszy mu adiutant P 

ski. 
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Trwamy w letargu złudzeń. 
Gdy 

X kaktat w Wersalu odwróciła się 
Dotnn i W r o * c u podpisano „wieko-
J ^ y tra' 
, N kart historji. Naiwnym zdawało 
HieWâ

 c z a * ' że oto zostały stworzone 
ku SZ /OD-c podstawy nowego porząd-

życie przymrużyło figlarnie 
0 oko j popłynęło dalej swojetn ko-

k k ^ ^ ^ c >e< i*k zawsze w kierun-
^ r ego nikt nie zdoła przewidzieć. 

. °to dzisiaj jesteśmy świadkami pod 
lych podstaw. 

awet Francja, która przecież całe 
W ^ ^ S a i w o budowała na traktacie 
tt0 . 'k i* , uznała za konieczne puścić 
w . f m *nt chwili we względne za-
&ójt101116 ' Przystosować się do nowych 
"Uri ri ^ ^ W y c h przez przemożny 

a«ejów. Kii 
VyK _ u y w 1924 roku ogłoszono rezultat 
^ k ^ i ' W ^ n ^ P i hyło wprost czło-
pij w

a ' "t&ryby choć przez chwilę wąt-bjĄj °' *« walne zwycięstwo konserwa 
Ścin ^ ^ ^ z y trwałą podstawę dla po-
Cłjy oblioza Wielkiej Brytanji na 

f e * u s * a w o w e l ł 0 istnienia par 

t y * C ł a « e m już dzisiaj nie ulega na} 
a«min 

szczera demokracja francuska, oparta na 
doświadczeniu rewolucji z 1789 roku, a 
na przeciwległym skrzydle skrajne dok­
trynerstwo radykalizmu, eksperymento­
wane na ciele nieokiełznanego chama 
nadwołżaAskiego i pijanego marynarza z 
Kronsztatu, 

I wszędzie to nieubłagane zwycię­
stwo życia, do którego przystosowanie 
się jest jedyną i największą mądrością, 
opartą na zdrowej podstawie, że istnieje 
albo życie, albo śmierć, i że kto prze­
ciwko życiu, ten za śmiercią! 

A tymczasem u nas trwa jakieś odrę 
twienie, jakiś zabójczy, kamienny sen, 
nad którym przechodzą bez wrażenia 
wszystkie wypadiki dziejowe. 

Jesteśmy jedynem państwem, które 
zaskoczyły rezultaty obrad w Locarno, 

zbliżenie francusko - niemieckie, prze­
grupowanie sił w polityce wszechświa­
towej, wielka partja dyplomatyczna, roz 
grywana na szachownicy świata, słowem 
wszystko, co się dokoła nas dzieje, a co 
najS przecież pośrednio i bezpośrednio 
dotyczy. 

Ale gorzej jeszcze dzieje się w sto­
sunkach wewnętrznych. 

Tutaj widzimy wprawdzie nieubłaga­
ny pochód życia, ale chowamy przed 
tem życiem głowę w ruchome piaski złu 
dzeń, gramy z niem z tragikomiczną 
ciuciubabkę, której finałem łatwo być 
może przytłaczający akord katastrofy. 

Odwracamy się w ślepym zaułku 
twarzą do ściany i szmery niepokoju w 
sercu usiłujemy zagłuszyć krzykiem: 
„Przecież nic nie widać!". 

Zamiast otworzyć szeroko wrota i 
wpuścić strumień żyda do dusznej at­
mosfery rozkładu, zamykamy szczelnie 
drzwi i okna i gromadzimy trujące mlaz 
maty, które już przyprawiają o zawrót 
głowy, a lada chwila rozsadzić mogą 
chałupę, w której w beztroskim zadu­
chu ze spuszczoną głową pchamy tacz­
kę żywota, nic posuwając jej ani kroku 
naprzód! 

Prawo mimiery jest niewzruszalne, 
zarówno w zastosowaniu do jednostek 
organicznych, jak i do organizmów pań­
stwowych! Ci, którzy o tem nie wiedzą, 
lub wiedzieć nie chcą — a tacy właśnie 
prowadzą dzisiaj Polskę — obarczają 
się potworną odpowiedzialnością za 
tragiczne niespodzianki, które uderzą 
ich i tych, którym, wbrew ich woK, 
przewodzą! M. D. 

wątpliwości, że lada miesiąc 
""Wu!."' r D 2 w fct fe się i będą rozpisane 

wyb, ary. 
. ^ożna sobie wyobrazić np, u 

y powstała myśl rozwiązania sej-
m na 444 posłów zasiada 

W 3 0 0 Bonków związku ludowo 

^ e t y ^ rozszalała się rewolucja 
kra' f k * ' stwierdzano powszechnie, 

lS>y £ należy na wieki wykreślić z 
' ^ i ^ ^Cpy , że nie może być mowy o 

kontakcie zachodu z 
Min* 1 0"*. 

mordą czerwonej" tyranji 
tefo c , aieapełna 8 lat, a w ciągu 
H 1 stosunek do niej wypaczo 
nianięgent l«manów uległ zasadniczej 

p 

8 
zarówno „okrwawiona mor­

do n 
uległ 

LC* morze krwi i łez życie jednak 
sobi. ̂ swe koryto. 

doktrynerzy musieli przed 

S t ^ c i . W 
* te^..yk° jest w kontakcie 

zastosować się do 
rezultacie dzisiaj 

z Rcsją, 
W s z e l k i e y^ałffld, aby wciąg-

a, ^ le- swych Interesów tę Rosję, 
W}^i i . S w e i strony zrozumiała, że 
^m* n ^ a silniejsze są od teorji i że 

miejsca dla tego, kto 

Dr 

^ nic o w przystosować nie chce, 
Potrafi, 

V h ^ F T ancj i zwyciężył przy wy-
' wicy, nasi domorośli po-

z Pod znaku chjeny podnieśli 
' W n i * głośne, jak okrzyki trjumfu 

• n i u zwycięstwa konserwy an-

okazało się, 
zawrotnie 

iż tempo 
szybkie, 

>i!°' C c z 1 n a ' P ł y w a ć na grubej pod-
v tl^t^rw< A* trzeba bez przerwy 

^arj ^ n a Pulsie i niezroordowa 
^ ^ z w ó j „choroby", zwanej roz 

J^w. J e w n y « > , jeśli się pragnie 

> 
się znowu w prze-

we Francji nowych 

^ L ^ a l •
 rz^zą światem, a ra-

%S w? . r r ą d z 5 ć 8 0 b ^ c i - k t 6 " y 
' ^ ^ z e n i c ° " . * P T a - w o w a n i a - rządów 

^ te a r ; 'wiekowe, nic.dające się 

O . tejj ! o n V konserwatyści an-
^ w 0 ^ n a iklasyCzniejszy wzór za-

Ł 0 śwktopoglądu ( oośrodku 

Z za kul is konf l i k tu grecko-bu lgarsk iego . 

Niezręczny przyjaciel zostanie ukarany 
Wiedeń, w październiku. 

Według wszelkich reguł starożytnej 
dramaturgii nastąpiło po wysoce poważ 
nych aktach lokarneńskich finale saty­
rowe na pograniczu grecko-bułgarskim. 

Jakby dla zademonstrowania niebez­
pieczeństwa „wzajemnej agresji" na wy 
padek dalszego trwania wśród państw 
dotychczasowej neutralności, wybuchł 
pozornie znienacka i rzekomo przez ni­
kogo nie przewidziany konflikt między 
Grecją a Bułgarią, który „more balcani 
co" pociągnął natychmiast za sobą ofia 
ry w setkach ludzi w tysiącach uchodź­
ców —nie mówiąc już o mieniu rucho-
mem i nieruchomem — i który równie 
prędko jak powstał, został zlikwidowa­
ny błyskawicznie, chyba tylko dlatego, 
by nie zatarły się ślady dramatu saty­
rowego jako koniecznego pendant do 
dramatu poważnego. Krwawa walka w 
Petricz po starciach słownych w Lo­
carno oto symbol ludzkich chceń i za­
mierzali, oto przepaść między ideą a rze 
czywistością, którą bezskutecznie stara 
się przemościć duch pokoju i pojednania. 

Walka w Petricz miała jednak obli­
cze satyrowe tylko w zestawieniu z Lo-
carnem, oglądana natomiast niezależnie 
od wielkiego dramatu europejskiego, 
mieści ona w sobie dużo momentów.po­
ważnych, zarodki wielu jeszcze niespo­
dzianek, zawiązki ciężkich splotów tra­
gicznych, które nie wyrokiem sądowym, 
lecz mieczem trzeba będzie kiedyś roz­
ciąć, jeżeli Europa zechce się zabezpie­
czyć przed skutkami burzy bałkańskiej. 

Nie Iest przypadkiem, że zbrojne star 
cle między wojskiem greckiem a honda­
mi bułgarskicmi miało miejsce na krwią 

(Specja lna s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „IL Repub l ik i " ) . 
Morze Czarne jest dla Bułgarji tak 

samo morzem zamkniętem jak Adrjatyk 
dla .lugosławji. 

Tam Rosja, tu Włochy są właściwy­
mi panami sytuacji. Odryglowanie za­
tem drzwi prowadzących do morza egej 

zroszonej ziemi macedońskiej. 
O ziemię tę toczą bój trzy państwa 

zaborcze Grecja, Bułgar ja i Jugosławia, 
a bój teii nie ustanie, aż Macedonia bę­
dzie albo połączona w wolne niezawisłe 
państwo, albo będzie stanowiła iednost 
kę autonomiczną w obrębie jednego 
z państw zaborczych. 

Tak, Jak Jest dotychczas, tworzy Ma 
cedonja stałe zarzewie buntu i Jabłko 
niezgody między. państwami bałkań­
skiemu 

Nić nic jest bardziej fałszywe, jak 
ocenianie obecnego starcia grecko-buł-
garskiego w oderwaniu od faktów stwo­
rzonych traktatami powojennymi. Zapo­
mina się o tem. że zwyciężonej i rozbro­
jonej Bułgarji przerzeczono traktatem 
w Neuilly dostęp do morza egojskiego. 
a zwycięskiej Jugosławii dostęp do Sa­
lonik. Do dnia dzisiejszego przyrzecze­
nia te, żywotne dla obu państw słowiań­
skich nie zostały spełnione z powodu o-
poru Grecji, za którą stoi Anglja... 

Cóż dziwnego, jeżeli Bułgarja i Jugo-
sławja mimo wiekowej nienawiści, któ­
ra je rozdzielała, porozumiały się osta­
tecznie na punkcie morza egejskiego. — 
Nie nadaremnie przecież konferował w 
Genewie zastępca Jugosławii Stefan Ra 
dicz z delegatem bułgarskim Michaiłem 
Mad.iarowcm na temat wspólnego pro­
gramu morskiego i nie bez powodu sta­
nęła w obocnvm konflikcie grecko-buł­
garskim cala opinja publiczna Jugosła­
wii po stronie Bułgarji. 

Morze egejskie oznacza dla obu 
państw słowiańskich na Bałkanie con-
ditio sine qua non niezależności pnlitycz 
nej. 

Grecka arty ler ia w szyku bo jowym na te ry tor ium bułgarsklem. 
Powyższa fotograf ia jest miażdżącym d o w o d e m rzeczowym 

agresywności spadkobierców starożytne j Hel lady. 

skiego jest dla Sofjl ! Białogroau kwe-
stją pierwszorzędnej wagi. 

Kluczem do drzwi Jest miejscowość 
bułgarska — Petricz. 

Kto jest w posiadaniu tej miejscowor 
ści ten panuje nad dolnym biegiem Stru-
my i nad wielką częścią równiny mace­
dońskiej, rozprzestrzeniającej się tuż 
przed wybrzeżem morza Egejskiego. Pa 
tricz należy do Bułgarji, Wobec przygo­
towującego się porozumienia bulgarsko-
jugosłowiańskiego na tle dostępu do mo­
rza Egejskiego oznaczało pozostawie­
nie Petricz w rękach bułgarów stale 
zagrożenie Grecji. 

Sto<s-pki \,ewnetrzno - polityczno 
Grecji rozwijały sie w ten sposób, że 
generał Pangalos musiał koniecznie po­
szczycić się jakimś sukcesem zewnętrz 
nym by móc sle utrzymać przy władzy 

Dlatego odpowiedział on na plany 
Radicza i Madjarowa popularnym mar­
szem na Petricz. Stroną atakującą była 
zatem w tym wypadku bezsprzecznie 
Grecja. „Przyczyny strategiczne", o któ 
rych zbadaniu była mowa w Paryżu 
przemawiają stanowczo za agresywno­
ścią Grecji. 

Jeden i to zasadniczy błąd popełniła 
Grecja, a mianowicie zrobiła rachunek 
bez gospodarza angielskiego. 

Prawdą Jest, że dla Pangalosa było 
zdobycie Petricz nlelada atutem we-
wnętrzno - politycznym. Nic liczył on 
się tylko z tem, że napad na Bułgarię 
tuż po Locarno oznaczał dla Chamber­
laina podważenie jego polityki pacyfi­
kacji Europy" pod kątem widzenia stwo­
rzenia jednolitego frontu antibolszewi-
ckiego, a co najważniejsze uniemożliwił 
na razie stworzenie bloku bałkańskiego 
z frontem zwróconym przeciw Rosji .... 
Turcji. 

Tego Chamberlain nic zapomni Pan-
galasowi. 

Tam gdzie chodzi o wlelkio Intere­
sy polityki brytyjskiej nie zna Anglja 
żartów. 

Wysunięcie, „przyczyn strategicz— 
nj^cli" jako argumentu przemawiające­
go za agresywnością Grecji było dzie­
łem Chamberlaina. 

Bułoraria otrzvma zapewne zadość­
uczynienie, ale nie dlatego że była o-
fiarą napadu greckiego, lecz że Grecja 
v r"brała do tego najnicodpowiedniejsza 
dla Angljl chwile. 

Blok bałkański przeciw Rosji Jest 
potrzebny Anglji. 

Koszta chwilowego podważenia tego 
bloku zapłaci obecnie w całości Grecja. 

Spectatoc 
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Zatarg o „parszywe" pożyezKi. 
W odpowiedzi na surową, lecz uzasadnioną krytykę, pan Grabski postanowił 

zbojkotować komisję sejmową. 
Gospodarka rządu, który straci! cały moralny kredyt w spółećz61!;! 
stwie, odpowiada w zupełności nowej większości chjeno-„robotniczeJ 

Spraw, parlamentarny „II. Republi­
k i " (L.) telefonuje: 

Duże zainteresowanie wywołały o-
brady połączonych komisji sejmowych 
budżetowej i skarbowej, które miały od­
być trzecie czytanie nad pierwszą z 3-ch 
ustaw sanacyjnych. . 

Łączność, która nie łączy. 
Pierwszy po otwarciu posiedzenia 

zabrał głos premjer Grabski, wskazując, 
na istniejącą łączność między trzema 
przedstawieniami sanacyjncmi, podkre­
ślając jednak, że najpilniejszą jest pierw­
sza z nich, dotycząca pożyczek zagra­
nicznych. 

Poseł Byrka zaproponował, aby trze 
cie czytanie ustawy o pożyczkach od­
łożyć do czasu, aż pozostałe dwa pro­
jekty ustawy będą przez komisje załat­
wione. 

Premjer Grabski faz jeszcze mówił 
o konieczności wyodrębnienia pierwszej 
ustawy, gdyż bez tego nie mógłby udzie 
lić pożyczki bankom. 

W replice na to twierdzenie premjera, 
wnosząc o pdrzucenie artykułu 1-go tej 
ustawy, pcseł Byrka wskazuje, że do­
tychczasowe pożyczki zostały zacią­
gnięte na warunkach dla państwa nie­
korzystnych, a t zw. „pożyczki inter­
wencyjne", które zaciągnięto poprostu 
bez planu, bez należytego zastrzeżenia 
interesu publicznego, nie można Inaczej 
nazwać, Jak pożyczkami „parszyweml". 

„Parszywe pożyczki". 
Gdy to ostre słowo zostało wygło­

szone, zerwał się premjer • Grabski z 
miejsca, oświadczając podniesionym gło 
sem: 

— Protestuję przeciwko .temu wyra­
żeniu. Jeżeli p. poseł tego powiedzenia 
nie cofnie, będę zmuszony opuścić salę 
obrad. 

Poseł Byrka: Powiedzenie „parszy­
we" odnosi się li tylko do pożyczek, 
które faktycznie zostały zaciągnięte w 
ten sposób, że rząd wstydzi się przyznać 
do tego, od kogo je otrzymał. 

Na swoje podwórko. 
Premjer się obraził, opuścił salę ko­

misyjną, chwil parę samotnie przecha­
dzał się po kuluarach, następnie zamknął 
się w budce telefonicznej!«. powrócił do 
ministerstwa skarbu. 

Tymczasem przewodniczący .komisji 
poseł Zdziechowskl (Z.L.N.) oświadczył 
jaknajkategoryczniej, że nie może dopu­
ścić do tego rodzaju wyrażeń podczas 
obrad kómls)!. 

Poseł Byrka: Nie uważam, aby to 
wyrażenie było nieparlamentarne. Mam 
tyle przyjaźni dla p. przewodniczącego, 
że jeżeli pana to razi, to mogę na przy­
szłość w komisjach, którym pan prze­
wodniczy, wyrazu tego nie używać.— 
Będę jednak o tern mówił na plenum.sej­
mu 1 o Ile chodzi o przeszłość, to zwrotu 
o pożyczkach „parszywych", zaciągnię­
tych przez rząd, nie cofnę. 

To nie przestrasza nas! 
Poseł Zdziechowskl zdawał się być 

z tegc oświadczenie niezadowolony. 
W tej chwili wśród członków „Pia­

sta" i „Wyzwolenia" powstała wrzawa. 
Poseł Gruszka (Piast), uderzając k i l ­

kakrotnie pięścią w stół. 
My się tutaj ani panu, ani p. Grab­

skiemu teroryzować nie pozwolimy. 

Poseł Byrka mówi dalej, wskazując, 
że opuszczeniem sali przez p. premjera 
nie da się stcroryzować i nie pozwoli 
sobie odebrać prawa należnej krytyki 
rządu. 

Zaufanie do rządu kom­
promituje nową większość 

Następnie zabrał glos poseł Wyrzy­
kowski i co do artykułu pierwszego u-
stawy oświadczył, że nie pojmuje zupeł­
nie, jak stronnictwa, popierające rząd, 
mogą uchwalać podobne brzmienie art. 
pierwszego, w którym to artykule obo­
wiązuje się rząd do złożenia w ciągu 30 
dni sprawozdania warunków, na jakich 
pożyczka została zawarta. 

Przecież taka forma tego artykułu— 
twierdzi mówca — to najwyższy dowód 
zaufania do rządu, który stracił wszelki 
kredyt moralny w społeczeństwie. 

Ja na takie stanowisko muszę patrzeć 
z zupełnie innego punktu widzenia. 

Jest to według mnie obawa przed 
wzięciem na siebie pełnej odpowiedzial­
ności za to, co się stanie. 

Zgóry można przewidzieć, że pożycz 
ki zostaną zawarte na warunkach bar­
dzo ciężkich. 

Stronnictwa, popierające rząd, umyśl 
nie stawiają w ten sposób kwestję, aby 
później zrzucić z siebie wszelką odpo­
wiedzialność. 

Jest to poprostu kompromitacją dla 
większości. 

Ci, którzy odpowiadają 
za swe czyny. 

Stanowisko „Wyzwolenia" jest jasne: 
„Za wszelkie nasze czyny zawsze Je­
steśmy gotowi wziąć na siebie odpo­
wiedzialność. 

Przystąpiono następnie do głosowa­
nia. 

P. P. S. mocno stoi przy p. Grabskim. 
„Piast" zaczyna rozumieć, że czas najwyższy otwo­

rzyć klapę bezpieczeństwa. 
parłam. ,,11. Republiki" te Sprawoz 

lefonuje: 
Po emocjonującym przedpołudniu w 

sejmie, poobiedzie zapowiadało się spo­
kojnie. 

W gmachu izby pozostali jedyni pia-
stowcy, którzy o 3-ej zebrali się na nara­
dy. 

( W międzyczasie przez kuluary prze­
winęło się kilku pepesowców z posłem 
Daszyńskim \ Barlickim na czele. 

Zasiedli w bufecie przy stole partyj­
nym i zawzięcie nad czemś rozprawiali. 

. Po sejmie rozeszła się natychmiast 
wiadomość, że P.P.S. w ten sposób przy­
gotowuje się do jutrzejszego posiedzenia 
komisji parlamentarnej na którem za­
paść mają ważne uchwały co do zrewido 
wania obecnego stosunku względem ga­
binetu. Zapytany przez naszego kores­
pondenta jeden z leaderów tego klubu 
oświadczył: 

— Dotychczas jest mi to niewiadome 
i o ile mi się zdaje, mowy niema o tera, 
aby sprawa ta mogła Jutro wypłynąć. 

— Nad ozem więc panowie będą jutro 
radzić? 

— Kwestja reformy rolnej zaifmie cał 
kowicie posiedzenie naszej komisji. 

Jednakże posłowie z innych frakcji po 
litycznych zawzięcie szeptali o zmianie 
stanowiska PPS-u. 

Szczególnie na nastroje w PPS. mia­
ły wpłynąć wiadomości, nadchodzące z 
Lodzi o zamykaniu fabryk i o stałem po 
większaniu się liczby bezrobotnych. 

Jednakże członkowie PPS, interpelo 

wani przez korespondenta ,,I1. Republi­
k i " oświadczyli, że nie myślą obalać 
Grabskiego, aby w ten sposób posadzić 
na fotelu premjerowskim Witosa lub 
któregoś z jego adherentów. 

Na takich rozmowach upłynęło popo 
łudnie aż wreszcie po blisko 5-godzm-
nych naradach, klub „Piasta" ogłosi} ko­
munikat, w którym zdano sprawę z ple­
narnych obrad klubu. 

Między innemi zaakceptowano w ca­
łej pełni postępowanie na komisji skarbo 
wo-budżetowej, jak również zajęto sta­
nowisko w sprawie wniosków „Wyzwo­
lenia" o rozwiązanie sejmu. 

Oczywiście, że ten pytyjski komuni­
kat nie mógł nikogo zadowolnić. Między 
wierszami czyta się tylko, że stronnict­
wo p. Witosa przeszło do ostrej i bez­
względnej opozycji w stosunku do rządu. 

Zapytywany przez dziennikarzy po­
seł Witos, jakie to mianowicie stanowis­
ko zajęto w sprawie rozwiązania sejmu, 
oświadczył przedstawicielom prasy, że 
większość klubu skłania się do rozwią­
zania sejmu. 

— Decyzję w te$ sprawie — kończył 
poseł Witos — poweźmie zarząd klubu. 

** 
• Warsz. koresp. „II. Republiki" tele­

fonuje: 
W nadchodzącą niedzielę z b i e T a się 

tutaj kongres bezrolnych i małorolnych, 
zwołany przez centralny wydział wiejski 
PPS, i zarząd główny Związku Robotni­
ków Rolnych. Kongres ma na celu ma­
nifestację na rzecz reformy rolnej. 

Pan Grabski w gronie garstki wiernych. 
Jeszcze nie pora na stabilizację! —Ochłap komornia 

ny dla zrujnowanych kupców i przemysłowców. 
Pogawędka rady ministrów. 

Warsz. koresp. „II. Republiki" tele­
fonuje: 

Rada ministrów wysłuchała na dzi­
siejszym posiedzeniu sprawozdania o sta 
bilizacji i po przeprowadzonej dyskusji 
postanowiła wyłonić komisję pod prze­
wodnictwem ministra spraw wewnętrz­
nych Raczkiewicza dla opracowania 
wniosków dotyczących dalszej akq'i stabi 
lizacyjnej. Oznaczony przez ustawę ter­
min 1 stycznia 1926 na ukończenie sta­
bilizacji trzeba będzie przedłużyć, 

. Rada ministrów wysłuchała sprawoz­
danie ministfra sprawiedliwości Życblió-

skiego, który przedstawił wnioski posel­
skie o nowelizacji ustawy o ochronie lo­
katorów. 

Jak się korespondent nasz dowiaduje, 
zamierza on niektóre z tych wniosków 
poprzeć, a to ze względu na ciężkie po­
łożenie przemysłu j handlu, 

* 
Rada ministrów zatwierdziła dzisiaj 

tekst aktu, złożonego w grobowcu Niez­
nanego Żołnierza. 

Tekst ten w odpisie przesłany będzie 
prezydium miasta Warszawy z jedno-
czesnem przekazaniem miastu grobowca 
w opiekę. 

Niemal wszystkie poprawki P 0. 
Byrkl odrzucono, natomiast P ^ LN.), 
prawkę posła Wierzbickiego (ZW-^ y 0 

przywracającą art. 6 projektu u S V, NVy* 
pomocy kredytowej dla banków w 

soknści 100 miljonów złotych. 
Następnie przystąpiono do ^ 

nia nad rezolucją posła Ha.usnX«>tfl" 
sprawie rekwizycji złota i koszt0 

ści.. 

Dlaczego pos Hausner

9 

chce rekwirować złoto 
Poseł Hausner (P. P.' S.) moty 

swą rezolucję, stwierdza, że ant 

wuja" 
jedno 

przedstawienie rządowe nie ^ o t y C ^ s u I 
totnle sposobów rozwiązania "^oiucfc 

każd? 

dlatego postawił powyższa a|e 
która wydaje się może r a d y k a ' 1 1 ^ ] 
radykalizm ten zależy od oceny 0 ^ 
sytuacji kraju, przedstawiającej s'* 
że Już dziś przeszło 50 proc robo 
przemysłowych nie pracuje. a . 
dzień powiększa tę liczbę o t y S.'*L'teii 

Z tego punktu widzenia p r 0 ] C

 t y C t j 
nie jest radykalny i w intencjach 
niema nic z partyjnic.twa.. ^ctp 

Poseł Hausner twierdzi, że p 07[, c r, ia. 
zagraniczna nie rozwiąże, z a g a J , c C ?ny 
przeciwnie, pogłębi tylko ńlebezP 
stan rzeczy, bo Polska przy s w o i f l 1 aP 3 ' 

w sta nie 

do-racie gospodarczym nie jest 
przy tak drogim kredycie u t rzy j 
datni bilans płatniczy. d c ż y l . 

Wreszcie poseł Hausner ośw , a ^ 0 

że nie będzie to rekwizycja złoto* ^ 
Jego kupno, a złoto to powięk s Z^ p f 0 

jekt pieniędzy w kraju, obniży j>t0Lre" 
centową i umożliwi skuteczna k ° n 

cję z zagranicą. p|o5 
Po tern oświadczeniu z a b i e . r * v | ,# 

ponownie poseł Wyrzykowski • N

g a j f l | ' 
nfu swego klubu zaznacza, że z ^ t 

czo rezolucja posła Hausnera , e ? 
nie słuszna. , 

k tó ' 
Niebezpieczeństwo, ° 

rem zapomniano. 
Poseł Wyrzykowski sadz*. J^\e f 

fclef 

11 
4 polski wszystkich wyz« a 

wielokrotnie ogtaszaneml D J ł W o«tf*J 
stoi tak dalece na gruncie pa" „ b y sie 
że sam w ciężkiej chw|H * * ° j | a t& 
na oddanie swych skarbów 
państwa. , ' rnn,elT]!* 

- Utrzymuje mnie w t y * 
nlu artykuł jednego z k s , * r y

a l f t 0 f 
rze Poznańskim" w k tó r y * j£y ^ 
ża pogląd, że w s z y s t k i e j * * . ^ 
łów należy raczej oddać .pan W 

Sądząc z tych nastrojów" 
rzykowskl obawia sle. * e l \ t &o&\ 
nncła H m i c t i o r n I t i o c ł a b y P a * h da 1 . posła Hausnera mogłaby p

 s 0 b 
czna Ilość głosów i w ten bar 

p o * 
by się rządowi p. Grabsk i ^ 0 

poważne skarby. , . rfn

 K J 
Znając rząd P . Q rabsk . c f \ e tg 

Wyrzykowskiego obawia s g O S Pod»'*. 
ten roztrwoniłby przez 
1 te ostatnia rezerwę, dlatego 
lenie" otrzymuje sle od tfo*°**l 2? 

w stosowaniu rezolucja »Pa

 a\\ 
Kłosami przeciw 5. Socjaliści 
za wnioskiem. Wstrzymało sie ° f l

p J a S t I 
wania 22 posłów (Wyzwolenie, r 

, Następnie przyjęto rezoh'̂  H 
Rającą rząd do przedłożeni? fi0' 
dm statutu państwowego f>»>d,,sZ 

^Podarczcgo. 

Groch o śefan? 
stawa w .3_2 K , , /c' 
posiedzeń^ Na tern cała u s t a w a ^ ^ j u H 

została przyjęta i 
to. 
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CZWARTEK 

Dziś: Zach. i Elżb. 
Jutro: f Leand. W., F. 

Wschód słońca o g. 6.29 
Zachód o g. 4.10 
Wsch. księżyca o g. 11.17 
Zachód o g. 7.59 
Długość dnia 8.40 
Ubyło dnia g. 6.09. 

wojsko-

Poniedziałek — skandal tytoniowy 
Wtorek — skandal kolejowy. 
Środa — skandal przy dostawach 

Czwartek — skandal drogowy. 
Płatek — skandal budowlany. 
Sobota — skandal administracyjny-
Niedziela — pogłoski o nowych dotychczas 

, cznany c h skandalach. 
w następny poniedziałek tak samo, z tą tylko 

*" l ca, że porządek może być zmieniony. 
Również mogą ulegać zmianom mlejscowo-

r \ a więc dziś Warszawa. Jutro Łódź, pojutrze 
* ° w - Wilno. Katowice, Kresy 1 t d. 

łloł k t o ś z n a i d z , e n a t y , e w o l n e * ° c z a 8 U 1 

* *o wszystko w kalendarz, 
yzecleż 1 w skandalach musi być Jakiś po-

„K. Lw-skI". 

Łodzianie walczą w MaroKKu. 
Ciężki los wygnał ich na poniewierkę 

i rzucił na rozpalone piaski krwią przepojonej pustym. 

nie 
P. K. U. 

Przyjmuje interesantów 
* Powodu odbywa jących się 

komis j i kont ro lnych . 
^•J^bec odbywających sią obecnie bo 
IjiH kontrolnych dla rezerwistów w po-
Mi *>W ei komendzie uzupełnień Łódź— 
tó^ ? w bieżącym tygodniu ińteresan-

J l l e . nie przyjmuje. 
|w . Przyszłym tygodniu natomiast o-
] )^ V l3 zywać będą dotychczasowe dni 

a mianowicie -r- poniedziałki, 
^ i.piątki. b. 

Czytelnik pisma przegląda oodzłen-
nie depesze z szerokiego świata. Dowia­
duje się z nich, między innemi, że już od 
wielu miesięcy trwa krwawa wojna w 
Marokku, że jakiś tam Abd-el-Krim pod 
burzył dzikie plemiona przeciwko wła­
dzy francuskiej i hiszpańskiej, że bitwy 
toczą się ze zmiennem szczęściem, że 
kiepscy dowódcy dostają dymisję, a na­
wet idą pod sąd, że sam premjer Painleve 
ma z tego powodu nielada kłopoty, a 
chwilami wprost wisi na włosku. 

Naogół niewiele te rzeczy przecięt 
nego Czytelnika interesują. 

Poczyta pokiwa głową, ewentualnie 
podowcipkuje na temat arabskiej awan 
tury i wbije gazetę na gwóźdź. 

A tymczasem na rozpalonych pia* 
kach Marokka legę się krew ludzka, pry 
skają mózgi, wypływają oczy, plączą się 
wyprute trzewia, a wszystko w huraga­
nowym świście kul, wśród tumanów, któ 
re pękające granaty wyrzucają w' górę. 

Spieczone usta żołnierzy szepczą sło­
wa modlitwy. 

Nagle... Trudno wprost wierzyć włas 
nym uszom. 

Słychać ginące w huku dział słowa 
„Boże, bądź miłościw mnie grzesznemu!" 

Skąd polska mowa w tych poora­
nych szrapnelami okopach? 

Oto okazuje się, że w szeregach fran­
cuskiej armji 

walczy legja cudzoziemska. 
A jest wśród tego Iegjonu bezimiennych 
bohaterów spora garstka naszych żoł­
nierzyków. 

Dziwne są ich boleje. Są to przeważ­
nie biedacy, których 
ciężki los wygnał na poniewierkę po ob-
cyźnie, na t, zw. „roboty" do FrancjŁ 

Niebawem okazało się, że ów obiecy 
wany raj był mirażem. 

O pracę bardzo trudno, węzełek sie 
wyczerpuje, 
a żona z domu pisze, ie głód cierpi i nę­

dzę, 
W tych warunbach werbunek do legfonu 
jest jalkby deską ratunku. Kontrakt na 
lat pdęć zaprzęga rozbitka do ciękiej służ 
by. 

Żołd przez pierwsze dwa lata wynosi 
75 centymów dziennie, t.j, 15 groszy. 

Niewiadomo, co wpierw za to kupić: 
chleba, papierosów, czy znaczek poczto­
wy na list do swoich. 

Dopiero w trzecim roku żołd wzrasta 
do 2 fr. 05 ct. dziennie. I za tą miskę go­
rącej strawy i złotówkę na tydzień 
zaprzedają się ci wykolejeócy obcej spr*j 

wie ciałem i duszą. 

A jest wśród nich jako się rzekło, wielu 
bardzo polaków. 

Służą wiernie i biją się dzielnie. Kto 
wątpi, ten niech dokładnie czyta napisy 
na mogiłach. Pod Ouaondzert naliczyć 
można przeszło 

40 grobów legjonistów polskich 
tak że nawet francuza nazwali to miej­
sce wiecznego odpoozynku „Cmenta­
rzem polaków". 

Nie myślcie, i e wśród tych polaków 
njetna łodzian. 

Są, a jakże! Gdzieżby tam naszych 
nie było! 

Jest wśród nich Rudolf Wolter, które 
go żona mieszka w Łodzi przy ul. Grabo­
wej nr. 13. 

Są i inni, tylko że akurat nazwisk 
nie znamy! 

Pali ich słońce pustyni, piasek rozża> 
Tzony piecze ich stopy i zasypuje usta i 
oczy, posyłające tęskne spojrzenia na da 

leką północ, 
do swoich najbliższych i najdroższych! 

I dlatego, kochani ' Czytelnicy, gdy 
wzrok wasz ślizga się po depeszach z Ma 
rokka, wspomnijcie choć przez chwilę o 
tych biednych braciach — łodzianach, 
którzy myślą o Łodzi, a więc i o każdym 
z wasi Civis. 

i 

Inspekcja 
celnego w Łodzi. 

YM 
MED 

\ł/' 
i r ' i i k i < * I " U W c z & r a i ' s z y m przyjechał <ło 
*ię j , e ? ° urzędu celnego mieszczącego 
^•eirafX, ?^ cy Moniuszki nr. 8 inspektor 
Vy. jjf^iewiez z dyrekcji ceł z Warsza-
Wis> Y Sprawdzić funkcjonowanie tu-

urzędu. p. 

W 
Skąd t a różn ica? 

Warszawie zdrożało, 
* u nas staniało!? 

komisja statystyczna w y 
czemu to przypisać. 

Z a t a r g w e l e k t r o w n i z o s t a n i e p r a w d o p o d o b n i e dz iś 
z l i k w i d o w a n y . 

Osiągnięto częściowe porozumienie. 
Konferencja w Warszawie trwać będzie 

jeszcze przez dzień dzisiejszy. 

badania zmian kosztów u-
n . r z J p l a w Warszawie przy głównym 
siej j^* statystycznym ustaliła na. dzł-
z \ r ^ Posiedzeniu, że w porównaniu 

^n i em koszta wzrosły o 2.43 proc. 

% ^ wczorajszym komisja do ba-
h ty ^uuan kosztów utrzymania ustaliła, 
"iu j ^ ^s iącu październiku w porówna-
^ i - ^ a e ś n i e m koszty utrzymania 

^**Y*y się w Łodzi ó 0,13 proc. b. 

bezrobotni skarżą się 
n * Zły s y s t e m w y p ł a t y 
^ z a p o m ó g . 

|?bor?| p r zewodniczącego funduszu bez-
delt. D - Kuliczkowskiego zwróciła 

BA ÂNI5ASIA z prośbą o interwencję i 
, b e j * d z l a !a lnośc i biur wypłat. 
y W a c l a wskazała, że dotychczaso 
r%liS. C n ii d z i alalności tych biur jest 
M ula bezrobotnych, gdyż zapi-
NhtiypK 0 n l c n bezrobotni zamieszkali 
d 0*i ho o k o l ' ^ a c h miasta i po te zapo-

ca i 0 D ° t n i zmuszeni są przecho-
, P a l e miasto. 
2 sp^kczkowsk i przyrzekł zbadać 
>e. w « 1 Lnterwenjować w magistra-

H%s^ ( b ) 

U lun i. upiAs 
kllrsv EWANG1ELICKA 17. 

*oigruPie H I r 0 8P°c^ną się 7-go i 9 b. m. 
6 W e j ' a

a p i k u j ą c y c h są jeszcze 
^Jsca dla pań. 187 

_ W dniu wczorajszym w południe w 
ministerstwie pracy i opieki społecznej 
cdbyła się pod przewodnictwem główne­
go inspektora pracy p, Klotta konferen­
cja w sprawie zatarga w elektrowni 

W konferencji brali udział w imieniu 
pracowników poseł Ziemięcki, generalny 
sekretarz związku pracowników instytu­
cji użyteczności publiczne] p. Gonerko, 
wiceprzewodniczący centrali warszaw­

skie] n. Neubauer, oraz z Łodzi pp. Ko­
walski, Węgierski i Stankiewicz, 

Zarząd elektrowni reprezentowali p. 
p. Skulski i Ulman. 

Przedstawiciele zarówno pracowni­
ków jak i delegaci przedstawili swe sta­
nowisko wobec wynikłego zatargu, przy 
czem po pięciogodzinnej dyskusji, po 

części doszło do porozumienia, zaś dalsze 
obrady odroczono do dnia dzisiejszego. 

Po konferencji przedstawiciele pra­
cowników elektrowni postanowili aż do 
zakończenia narad utrzymać nadal 
strejk w jego dotychczasowej formie, b. 

*» 
W ostatniej chwili dowiadujemy się, 

i i w czasie dzisiejszej konferencji doszło 
do porozumienia w sprawie kasy emery­
talnej dla pracowników elektrowni, na 
tomiast dyrekcja kategorycznie odmawia 
przyjęcia z powrotem wydalonych trzech 
pracowników, jalkoteż nie zgadza się na 
odbywanie na terytorium elektrowni ze­
brań pracowniczych. 

-:oi-
r 

t j i e i i m i i i e i " ! 

Pieniądze na wypłatę bezrobotnym winny być 
przysyłane punktualnie. 

W związku z częściowem wstrzyma 
nJem wypłat zapomóg w ubiegłym ty T 

godnlu, udał się do Warszawy przewo­
dniczący obwodowego funduszu bezro­
bocia, inż. Kuliczkowski, w celu zape­
wnienia dalszych wypłat i niedopuszcze 
nia do zaiść, iakle miały miejsce w ubie 
bły piątek 1 sobotę. 

W sprawie tej p. Kuliczkowski od­
był konferencję z dyrekcją głównego 
funduszu bezrobocia w Warszawie i po 
uzgodnieniu punktów tyczących się dal 

szej wypłaty zasiłków, uzyska? przyrze 
czenie, że w przyszłości pieniądz* na 
wypłaty dostarczone będą w pierw­
szym rzędzie dla Łodzi, lako dla naiwlę 
kszego środowiska robotniczego. 

Jednocześnie p. Kuliczkowski poru­
szył sprawę ewentualnej zamiany zapo 
mÓg pieniężnych na racje żywnościowe 
i opałowe, na co otrzymał odpowiedź, 
że akcja ta nic pozbawiłaby bezrobot­
nych zasiłków pieniężnych. (b) 

Strejk szoferów w Łodzi. 
Taksówki „Tatra" nie ukazują się na ulicach miasta 

Podczas uruchomienia w Łodzi doro­
żek samochodowych, związek automo-
Wlistów zażądał uregulowania pensji 
szoferów, zatrudnionych przy tych do­
rożkach. 

Po długich pertraktacjach postano­
wiono dla szoferów pensję, wynoszącą 
300 zł. miesięcznie. 

Obecnie jednak okazało się, że frek­

wencja dorożek jest nikła. wobec czego 
właściciele dorożek firmy „Tatrą" zaanu 
lowali zawartą umowę i zaproponowali 
płacę akordową. 

Szoferzy jednak nie zgodzili się natę 
propozycję, a gdy do porozumienia nie 
doszło, zastrejbowali i samochody „Ta­
tra" zostały wycofane, b. 

P. Kałużyński 
złożył mandat radziecki. 
N a Jego mie jsce w s t ę p u j e 

p. D r a b a r e . 
Wskutek przeczenia się mandatu ra­

dzieckiego przez p. Franciszka Kałużyó 
skiego (frakcja P. P. S.), wstąpił do ra­
dy miejskiej p. Maksymilian Drubarek, 
jako .zastępca z listy kandydatów P.P.S. 

Oaz stanieje. 
Uchwała ta podlega za­
twierdzeniu przez radę 

miejską. 
Na posiedzeniu w dniu 3 b. m. magi­

strat zatwierdził u-liwalę tady gazowni 
miejskiej w sprawie obniżenia cen pro­
dukowanego przez nią gazu. 

Zniżka obowiązywać ma od l-go 
paźdzjw.nika r. b. i przedstawia się na­
stępująco: 

a) przy zużyciu od 5000 — 15,000 st. 
sześć, gazu miesięcznie opust będzie 
wynosił 10 proc; od 15.000 — 25,000 st. 
sz ^ść. — T proc; od 25.000 — 75.000 
st, sześć. — 30 proc; l ponad 75,000 st. 
sześć — 40 proc 

b) koszty adminlstraccyjne, wyno­
szące dotychczas w zależności od ilo­
ści płomieni gazomierza (od 3 — 1000) 
od 2 do 50 zl, obniżone mają być o po­
łowę (50. proc.) 

c) nowym konsumentom udJelać bę 
dzie gazownia miejska w ciągu jednego 
roku 10 proc. opustu od ceny maksymal 
nej bez względu na ilość zużytego gazu; 
stosuję się to tylko do mieszkań, znajdu 
jących się przy ulicach, gdzie istnieją 
już rurociągi gazowe. 

Uchwała magistratu podlega jeszcze 
ostatecznemu zaaprobowaniu przez ra­
dę miejską. 

Dr. 

Rabinowicz 
Chor. us>u, nosa i gardła 

POWRÓCIŁ. 
Z i e l o n a 3. T e l e f o n 11-31. 
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Nie płacą! 
Biuro ochrony kredytu przy stowa-

zyszeniu kupców m. Łodzi zawiadamia 
ias o następujących nlcwyplacalno-

sciach: 
w Rzeszowie: Wolf Weinfled, 
w Tarnopolu: Jakób Terznes, 
w Równem:'R. Ta.nkus. 

ta ostatnia firma dopuszcza swe weksle 
do protestu, zakupując jednocześnie w 
Łodzi towar za gotówkę. 

W Kutnie J. M. Piskorski zwleka 
z wykupywaniem protestów. 

* 
W Łodzi mówią o nadwyraz ciężkim 

stanie finansowym dwuch wielkich ak­
cyjnych towarzystw; jednego wyrobów 
bawełnianych, zaś drugiego wełnianych. 

Zawiesiła wypłaty własnych zobo­
wiązań wekslowych hurtownia manu­
fakturowa Fuks i Strykowski, znajdują­
ca się przy ul. Piotrkowskiej 26, Passy-
wa tej firmy OBLICZAJĄ na sumę 200 tys. 
złotych. 

Mówią o niewypłacalności znanej po 
znańskiej hurtowni towarów wełnianych 
p. f. Borowczyk, 

TEATR MIEJSKI. 
Teatr miejski daje dziś, V czwartek, oraz 

w dalszym ciągu W sobotę wieczorem, w nie­
dzielę wieczorem I we wtorek po raz ostatni fa­
scynującą, znakomicie graną sztukę L. Piran 
delia „Żywa maska" z udziałem Kazimierza Ju 
noszy-Stępowsklego w Jego genjalnej kreacji 
mniemanego obłąkańca. 

Jutro, w piątek, po raz 15-ty i ostatni w se­
zonie świetna komedia Żeromskiego „Uciekła ml 
nrzepióreczka". Ceny najniższe (od 40 groszy). 

TEATR POPULARNY. 

Dziś, w czwartek, dn. 5-gO b. m. o godzinie 
8.15 wieczorem po cenach zniżonych od 50 gr. 
do 150 gr. krotochwila ze śpiewami „Biedna 
dziewczyna". 

Jutro i. j . w piątek, dn. 6-go b. m. o godz. 8.15 
wieczorem „Biedna dziewczyna". — W przygo­
towaniu „Głośna sprawa" d'Lnery'a. — Kasa 
czynna od godz. 12—3 1 od 5—10 wieczorem. 

». S z * » l -

1 DEMON MORZA 
arcydzieło filmowe w 12-stu aktach. 

W rolach głównych: M i l t o n Sil ls, Entd Bennet, Wallace Beery. 
Początek przedstawień o godz. 5-e j , 7.30 i o g 10-ej. 

Nauczycielstwo o p 
cerze. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Wobec pojawienia się w kilku 

mach miejscowych listu dwuch P, 
biorących w obronę p. Szwajcera, ~f ^ 
tora gimnazjum przy Ul. Pomorskie) ^ 
prosimy w imię bezstronności o ^ P a f l . 
umieszczenie w poczytnem piśmie * 
skiem nostępującego oświadczenia: 

Niechlubna obrona osoby i P°T ĉb 
wania p. Szwajcera, podjęta przez "W 
panów, nie zmieni faktu, że p. Szwa" ^ 
w sposób rdenotowany dioiychcz** 
praktyce szkoLnej, w sposób P 0^ 5**^^ 
nielicujący z godnością j obowiżkam1 . 1 , 
rektora szkoły, dla celów jedyni 6 

stych pozbawił pracy personel f 8 ? ^ . 
cielski, zatrudniony w szkole od ' a * 0ją 
lu, który usilną i sumienną praca . 
dźwignął zakład na poziom szkoły ^ . 
niej, korzystającej z praw publiczno* • 

Nie zmieni również faktu, ** ^m* ' 
czyną wszelkich zatargów we r̂sP" 
nianej szkole czy to na tle ekonow* J c 

nem, czy pedagogicznem, była JTo-
osoba p. Szwajcera, który z ^ T ^ i y 
ścią na polu materjalnem łączył d» . . . 
na tem stanowisku brak taktu i u n 1 1 ^L 
ności kierowania zakładem naukowy*"' 

W posiadaniu obfitego materiału » 
strujacego zarówno stronę P^dfŚ0^cz^8j 
jak administracyjną działalności P« & 

cera, i opierając się na istotnej z n ' 
mości stosunków szkoły odmawia®? K 
Szwajcerdwi koniecznych i mininialnJ 
kwalifikacji na dyrektora szkoły 
dniej. . j 

Dyskusja na ten temat, te ska.Q* j 
bardzo szanownymi pp. Liisterruk lC. ^ 
Freundlichem, musimy uważać t& 
C e l ' o w ą " . nÓXfi>' 

t Bierzemy na siebie całkowitą 0 j 
wiedzialność za postępowanie P* r S 

lu nauczycielskiego. ^ 
Wynikło ono w zupełności z w * ... 

ków lokalnych szkoły, charakteru P°*£j 
powania p. Szwajcara i ogólnych

 Z B f T

^ 
działalności związku zawodowego. 

Z najgłębszym szacunkiem ^ 
Związek Zawodowy Nauczycie" • 

nich Szkół Żyd. w Polsce, Odaz"" 
w Łodzi. 

NAJBLIŻSZY PORANEK MUZYCZNY. 
Najbliższy poranek muzyczny orkiestry fil-

liarmonicznej odbędzie się w nadchodzącą nie­
dziele, dnia 8 listopada o godz. 12 w południe 
w sali Filharmonii. Poranek ten poświęcony bę­
dzie twórczości Griega, a jako solistki wystą­
pią: znana pianistka Marja Mirska, która odegra 
z towarzyszeniem orkiestry koncert fortepiano­
wy A-moll Griega, oraz śpiewaczka operowa 
Bronisława Olecka, która odśpiewa cały szereg 
najpiękniejszych pleśni Griega również z tow. 
orkiestry. Dyr. Teodor Ryder. Ceny biletów 
najniższe, a mianowicie od 75 groszy do 3 zł. 

KWARTET TRYJESTENSKL 
Przyjazd kwartetu tryjestcńsklego, który za­

pisał się tak dobrze w pamięci łodzian w ubie­
głym sezonie koncertowym, wzbudził łatwo 
zrozumiałe zainteresowanie śród muzykalnych 
sfer naszego miasta. 

Po występie tego znakomitego kwartetu dnia 
29 października 1924 r. pls&ilśmy oo następuje: 
Łatwość i swoboda z jaką pokonywają wszelkie 
trudności techniczne, Identyczność w opracowa­
niu smyczkowanla; miękkość I zmysłowe ciepło 
tonów, plastyczność i krańcowa pełnia frazesów, 
zadziwiająca Intuicja odtwórcza w ujęciu stylu, 
nieskazitelna czystość brzmienia — oto co chlub­
nie wyróżnia zespól włoski, stawiając go na 
równi z największeml kwartetami świata. 

Koncert tego kwartetu odbędzie sic we wto­
rek, dnia 10 listopada i będzie 3-clm koncertem 
z cyklu ..Mistrzowskich koncertów". 

ALEKSANDER MOISSI PRZYJEŻDŻA 
DO ŁODZI. 

Po długich staraniach udało się nareszcie 
pozyskać p. Aleksandra Moissicgo, który przy 
jeżdżą do Lodzi w niedzielę, dnia 8 listopada i da 
w sali Filharmonii ostatni pożegnalny wieczór 
żywego słowa. Publiczność za pierwszym razem 
przyjmowała tak owacyjnie I entuzjastycznie te­
go gcnjalnego współczesnego artystę I cala pra­
sa wyraża się z nlebywałem uznaniem, że nie 
wątpliwie sala Filharmonii I tym razem zapełni 
się do ostatniego miejsca. 

Tragiczna sytuacja Łodzi. 
Robotnicy uważają, że zamykanie fabryk jest 

nieuzasadnione. 
Domagają się interwencji rządu i energicznej 

akcji posłów sejmowych. 

Miejska galerja sztuki. 
Dziś, w czwartek, znany publicysta warszaw 

skl I literat, Leo Belmont, wygłosi w właściwy 
sobie zajmujący sposób odczyt p. t. „Mickie­
wicz a żydzi". Prelegent oświetli mesjanlstyczny 
pierwiastek twórczości Mickiewicza 1 na tem tle 
oprze swo wywody, które spotkały się w War­
szawie z dużem zainteresowaniem krytyki i pu­
bliczności. Początek odczytu punktualnie o godz 
S min. 15 wloczorem. 

Po odczycie audycja radjo-foniczna pod kie­
runkiem technicznym firmy „Nathavls" na, apa 
racie francuskim 8-mlo lapmkowym „I..I.. -

W dniu wczorajszym odbyło się ze­
branie delegatów związku zawodowego 
„Praca", na którem p. Kazimlerczak re­
ferował sytuację w przemyśle. 

Referent wskazał, że przemysłowcy 
w myśl swych zapowiedzi zamykają jed 
ną fabrykę po drugiej, a w większych 
fabrykach, jak „Widzewskiej Manufak­
turze", Oeyera, Szajblera I innych redu­
kuje się robotników. 

Sytuacja staje się tragiczną ze wzglę 
du na nadchodzącą zimę, a niema na­
dziei na polepszenie się jej. 

Robotnicy winni zabrać głos w tej 
sprawie i domagać się interwencji rządu. 

Po dyskusji nad tą sprawą przyjęto 
jednogłośnie następującą rezolucję: 

„Zebrani delegaci związku „Praca" 
w sprawie redukcji i zamykania fabryk 
uchwalają co następuje: zważywszy, że 
przeprowadzone obecnie redukcje w fa­
brykach stawiają pozbawionych pracy 
robotników w położenie bez wyjścia I 
pogrążają ich w otchłań skrajnej nędzy i 
że stan taki nie może być przez rząd to­
lerowany, gdyż wytworzyć to może bar 
dzo niebezpieczną sytuację dla państwa 
1 spokoju wewnętrznego, zebrani dele­
gaci domagają się od rządu wszczęcia 
energicznej akcji przeciwko praktykom 
fabrykantów i zmuszenia ich do zanie­
chania zamykania fabryk. 

Zebrani wzywają posłów robotni­

czych o energiczne wystąpienie na tere­
nie sejmu i rządu. 

Zebrani wzywają całą klasę robotni­
czą do solidarnej obrony przed nędzą i 
głodem i do uchwalenia protestu prze­
ciw nieuzasadnionej redukcji I zamyka­
niu fabryk", (b) 

u s i a n i e 
tylko mydlą 

i K a w i a r n i a .WIEDEŃSKA 
Piotrkowska 142. I 

flj 

I Dziś otwarcie! 
pod nowym zarządem 

p. Z Y G M U N T A HEYMANA 
Koncert znakomitego zespole jazz-Łanowego 

pod kierunkiem Juliana Fronta 

1 Stale świeże wyroby cukiernicze! | 

i . 

Większość delegatów domagała się wyelimin 0^ 
z działalności związku wszelkiej polityk'-

dyskusję, po* *" * Onegdaj w sali okręgowej komisji 
związków zawodowych rozpoczął się 
trzydniowy zjazd przedstawicieli związ­
ków gasbrónomiozno - hotelowych, mają 
cy na celu połączenie wszystkich tego ro 
dzaju związków w jedno apolityczne zrze 
szenie. 

Na zjaizd przybyli delegaci ze wszy­
stkich miast Rzeczypospolitej, na prze­
wodniczącego zjazdu wybrano prezesa 
centrali łódzkiej — p. Bawarskiego i pre 
zesa związku poznańskiego — p. Łopiń-
skiego. 

Zjazd witali w imieniu centralnej ko­
misji związków zawodowych p. Zdano­
wicz, w imieniu okręgowej komisji — p. 
Danielewicz, związku włóknistego — p. 
Walczak i spożywczego —• p, Załęzki, 
poczem odczytano kilkadziesiąt depesz 
gratulacyjnjych od różnych instytucji kra 
jowych, jak i zagranicznych, a następnie 
przeiz powstanie z miejsc uczczono pa­
mięć zmarłych członków związku. 

P. Bawarski w dłuższem przemówie­
niu wskazał na konieczność 
połączenia wszystkich tego rodzaju or-

, ganizacji, 
wskazując, i ł rozbijanie się na poszoze-
gólne organizacje jest wodą na młyn pra 
codawców. 

Feferat p. Bawairsktego wywołał k i l ­

kugodzinną 
szczególnie sję, 
delegaci z Poznania domag 8^ „ l y * 0 1 0 

związek nie podlegał żadnym 
politycznym, j ^ , 

a tworzył organizację ^P^ Imag* 1 1 

Poszczególni delegaci 0 0 

zapewnienia, że * ł do 
związek nie będzie n ^ ^ o j o w y 6 1 1 ' . 

wej komisji związków ^ ^ l y d ^ i 

by 

si« 

która zależną- jest od pwW £ j wyj***. 
W odpowiedzi p. B a w a r a 

ie dotychczas związek 
hotelowy nie podlegał 
starał się jedynie 
związki, zaś nowy zwią* c * \ 
nie zrzeszeniem zawodoyfn. ^yp 

O Ue jednak nadejdzie P° w 

rów do ciał ustawodawczy^. ^ v* 
czególnym członkom zwia* 
dzie , w B łos°* a 

wolna ręka co do iuMa» * | 
n i a c b ' «v «sbr*nySSs 

Wyjaśnienie to "dowal i ło ^ p i s j , . 
przystąpiono do u r o c z y * * ^ M f r 
aktu, przekreślającego "£- 0 i .ns 
cowe i ogłaszającego w*F . 
pracy dla dobra Państwa. dr<>b» 

Po załatwieniu kilku «pr*J * 
szej wagi, 'zjazd odroczono 
stępnego. b. 



Pusto wszędzie — 
Głucho wszędzie, 

Co to będzie, co to będzie? 
» N a rynku tkanin jedwabnych panuje 
J^Pletny z a s t ó j . W branży tej są nie­
opłacalne nawet najpoważniejsze 

^dsiebiorstwa. Minimalny ruch pa-
. e Jedynie w adamaszkach. Redukcja 

b r" Pracy objęta prawie wszystkie fa-
* l Przyczem bardzo wiele jest zu-

„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 
Stt. T. 

czynnych. 

N *** 
^ " " I E S " w , ^ n i a n y m 1 czesankowy: 

N a 

' d ° k ó w "a poprawę sfery przemy 

m "uje " ^ ' " a n y i n l czesan 
N a n ł " f i Z U p c , n I e j s z a stagnacja. 

sfov 

\ ' a n f - ' ' ^ ' i i c j s z a siagnacjć 
protestów masowy. 

, , J 

, l V e »ie przewidują. Wielkie fabryki 
tort,one s a Przeważnie 3 dn! w ty-
^ n i u - mniejsze zaś przedsiębiorstwa 
^ Przeważnie unieruchomione. 
v . Perski przemysł wełniany jest pra-
J, zl»Pełnie 

nieczynny, a w Tomaszo-
e Pracuje zaledwie 5 fabryk. 

Casino. 
Podzieje z Paryża" 
R (Dwaj malcy) 
T J * V 8 * r o w a l L o u i s M e r c a n -

' W g łównych rolach l ve t ta 
Hbert i S ignore t . 

l i e ^ P°" a da pewną intuicję 
p .Przeczuwania wartości filmów 

C I n o ś c łódzka przed prcmjerą 
HJCUwa już czy obraz będzie zły, czy 

^ t a ? ? - Program w „Casinłe" ocze-
f'IVW- y l p r z e z publiczność z nłecier-

C l a.. czego najlepszym 

Z okazj i stuletniej rocznicy uro­
dzin twórcy opere tk i , nieśmier­
telnego Johanna Straussa, urzą­
dzono w e Wiedniu uroczystość, 
połączoną z odsłonięciem pom­

nika w parku mie jsk im. 

Mężczyźni, urodzeni w roku 1907 
winni się zarejestrować w lokalu przy ul. Traugutta 10 

w terminach ściśle określonych. 

w dzie-

N f e e ł n * > n a widownia 
fr,. L Q seansów. 

? I " 2 } O d ; - " 

dowodem 
w czasie 

Na podstawie ustawy z dnia 23 maja 
1924 r. o powszechnym obowiązku służ­
by wojskowej (Dz. U. nr. 61) 24 (oraz roz 
porządzenia wykonawczego do wspom­
nianej ustawy (Dz. R. nr. 37) 25 (wzy­
wam wszystkich mężczyzn, urodzonych 
w roku 1907, obywateli Rzeczypospoli­
tej, zamieszkałych na terenie m. Łodzi 
do osobistego zgłoszenia się w godzi­
nach od 8-ej rano do 15-ej (3 popoł. w lo­
kalu rejestracyjnym przy ul. Traugutta 
nr. 10 w następującym porządku: 

Dnia 16 listopada 1925 roku o nazwi­
skach na lit. poczilkowe A, Ba do Be wł. 

D , dnia 17 listop. B do końca C. Ć., dnia 
zieje z Paryża zasługuje i 8 - g 0 listop. D, E, Fa do Fe wł., dnia 20 
na uznanie ,akim obda- i J s t o p > p do końoa. Ga do Ge wł. dnia 21 

l d z k a - listop. Gi do Go wł., 23 listop. G. do koń 
arcydziełem za- ca H do He wł., 24 listop. H do końca 

Sr l 6 > szvm ^2 'cde™ sensacyjnej treści . I. J., 25 listop. Ka do Ke wł. dnia 27 lis-
W ^ku^, .artystyozniejszym sty u oraz j top.Ke do Ko, dnia 28 listop. K do koń­

ca, dnia 30 listop. L, Ł., M., dnia 1 grud­
nia M., dnia 2 grud. N.O., dnia 4 grudn 
P., dnia 5 grudn. R, dnia 7 grudo. S. Ś., 
dnia 9 grudn. Sch, Sz., dnia 11 grudn. T. 
U., dnia 12 grudn. V, Wa do We wł., 
dnia 14 grudn. W do końca., dnia 15 gru 
dnia Z., dnia 16 grudn. t. Ż. 

Każdy zgłaszający się do rejestracji 
powinien być zameldowany w Łodzi, po­
siadać dowód osobisty z fotografią lub 
inny dokument, stwierdzający tożsamość 
osoby, oraz metrykę urodzenia. 

go Public 

t

T

C i ' , k t ó r a d z i ^ k i wspaniałym %Sn, i A i y , G« i !*>ert, Signoreta, 
S

£
6 a k w

d w u

^
h najmłodszych w tym 

• O * y w f
 J c a n a F««rta i Leilie 

'*M',
 d

Ł a d l „ r f Potężne wrażenie i zmu 

p ° d d e c h « n Z e n i a a l C C 1 ' i filmU Z Z a " 

$ S V *XT?7
 . ° * ? « » i ł F i typ 

«i .^ rQ'2d r o ' zdecydowane), stoia-* W Z U ,m i^dzy mężem a kochan 
^ S v J n

S l .do filmu bardzo wiele 
j. \ ą n i ePrzecięlną .urodą. 
k^J^IZ\rJean Foresta 1 Leslie 

swe role, pełne tragi 
, z prostotą i umiarem 

ukt "'".'> cechującym wielkie ta­LI. l t >rski«. 
Vi ^Yk 

J P o d batutą p. Kantora wy-
1*.. S ze swego zadania wyśmie-

Cin. 

Oswalda 

Uwaga: Ci ze zgłaszających się do re­
jestracji, którzy posiadają dowód osobi­
sty, wydany w komisariacie rządu na m, 
Łódź lub przez starostwa, nie potrze bu 
ją przedstawiać metryki urodzenia. 

Do rejestracji winny zgłosić się rów­
nież osoby, zamieszkałe na terenie m, Ło 
dzi, nie mogące wylegitymować się waż 
nym dokumentem z przynależności pań' 
stwowej obcej. 

Obywatele polscy, przebywający po­
za granicami Rzeczypospolitej, winni 
zgłosić się do rejestracji we właściwym 
urzędzie konsularnym. 

Zgłoszenia można dokonać, jeżeli za-
chodzą ważne przeszkody, również pi' 
semnie. W wypadku takim należy podać 
1) imiona i nazwisko, 2) dala i miejsce u-
rodzenia, 3) imiona rodziców oraz nazwi 
sko panieńskie matki, 4) czy żyje ojciec 
i matka, 8) narodowość, 9) wyznanie, 
10) zawód — zatrudnienie, 11) wykształ­
cenie, 12) stan cywilny (rodzinny), 13) u-
karania sądowe, 14) wady fizyczne. 

Winn- niezgłoszenia się do rejestracji 
w wyznaczonym terminie ulegną w dro­
dze administracyjnej karze grzywny do 
500 zł. aresztu do 6 tygodni, albo obu ka 
rom tym łącznie. 

Łódź, dnia 31 października 1925 r. 
Komisarz Rządu na m. Łódź 

( - ) St. Iżycki. 
Prezydent m. Łodzi (—) M. Cynarski. 

Magistrat będzie rekwlrował lokale, 
które dłużej niż kwartał są niezamieszkane. 

Na zasadzie uchwały rady miejskiej 
z dnia 16. 10. 1924 r. magistrat m. Łodzi 
zwrócił się w swoim czasie do min. spraw 
wewn. z memorjałem, w którym wskazu­
jąc na 
niesłychanie trudne warunki mieszkanki 

we w naszem mieście, 
prosił o zezwolenie łódzkim władzom 
miejskim na stosowanie środków, prze­
widzianych w art. 28 p.p. b. e i g. „Dek 
retu o zapobieganiu brakowi mieszkań z 
dn. 16. 1. 1919 r. „Dz. Praw" nr. 8, 1919 
r., poz. 116 

7. 
Łódź, Piotrkowska 50 

godz. przyjęć: od 10 — 1 i od 4 — 
PORADA BEZPŁATNA. 

w \ lecie zęba 2 z ł . 
Zabiegi lekarsko-dentfstyczne po ce 

nach klinicznych. 212-10 

Postanowienia wspomniane udzielają 
władzom komunalnym praw a zajmowa­
nia lokali, dłużej niż kwartał próżno sto­

jących 
dla odnajęcia ich na rachunek właścicie­
la domu, jak również prawa nakazania 
właścicielom domów zniszczonych i nie-
zamieszkanych, by uczynili je przydatne 
mi do użytku. 

Obecnie, za pośrednictwem urzędu 
wojewódzkiego, nadeszła z ministerstwa 
spraw wewnętrznych odpowiedź na me­
moriał magistratu. 

. Min. spraw wewn. zawiadamia, ie 
po porozumieniu się z min. pracy i op. 
społ. zezwala zarządowi m. Łodzi na sto 
sowanie środków, przewidzianych w pnn 
ktach „ b " i „e" art. 28 dekretu z dnia 
16. 1. 1919 roku. 

Jednocześnie ministerstwo zaznacza, 
że postanowienia punktu „g" powyższe­
go artykułu są objęte art. 4 „Ustawy o 
rozbudowie miast" z dnia 29. 4. 1925 r. 
(Dz. Ustaw R.P", nr. 51, poz, 346), 

Ostoja i Młodzieniec 
zostali pociągnięci do od­

powiedzialności 
z a pope łn ien ie o s z u s t w a . 
Władysław Młodzieniec, zam. przy ul. 

RoluoiAsldej 12, otrzymawszy zaświad­
czenie kasy chorych, sprzedał je Bolesła 
wowi Pleczkowskiemu, który leczył się 
za to w lecznicy. 

Stanisława Ostoja ze wsi Czernia­
ków, otrzymawszy zaświadczenie w ka­
sie chorych, sprzedała je Annie Dobir.ie, 
która korzystała ze świadczeń kasy. 

Winnych oszustwa pociągnęły wła* 
dze policyjne do odpowiedzialności, b 

(Świat mani iziiitwni) 
Miłosna opowieść o dwóch siosirach, 

które Cierpią, kochają, poSwlcca|a. 

— W ROLACH OŁÓWNYCH — 

Henny Porten 
Claire Lotto, Ossip Runicz, 
Angelo Ferrari, Karol de Vogt 
7awrotny rytm karuzeli... Nceące dźwię­
ki orkiestry... upajające noce apedzone 

w Praterze, 
miejscu zabaw 

Wiednia, gdzie spotyka się najpiękniej 
sze kobiety całego fwiata, a nadc-
wszyitko najpiękniejsze kobiety Austrji 

— NAD PROGRAM i — 
Uroczystości w Łodzi Ko czci 

Nieznanego Żołnierza. 
Zdjęcia własne kino - teatru „Luna*. 

Orkieatra symfoniczna pod kierunkiem 
p. S. BAJGELMANA. 

txxxn*HKx*x*nKxu 
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ZŁODZIEJ 
Potężny dramat sensaeyJno-Mlonowy w 12 A K T A C H (2 ser Je r a z e m ) wdłg. słynne] powieści znakomitego pisarza francuskiego Plerre DecoureeJio';*, 

Główce role odtwarzała: E S hrette Guilbert, premiowana pięk­
ność framusua 

Giną Relly I znany komik „Co ny 
medie Francatse 

. G. Signoret 

Role dwóch malców odtwarzają nalgrof- l e u Fairest i Leslie Shaw. 
nlej«i konkurenci JACKA ĆOOGANA 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. LEONA KANTORA. 
P o c z ą t e k o g o d z . 5 -e j p o pot . P o c z ą t e k o godz . 5 -e j po pot. 

i II Urząd Skarbowy 
poda tków I op ła t skarbowych 

w Łodz i . 

Łódź, dnia 4 listopada 

W I A 1 7 0 M 0 V C I 

Boks. 
PRZED MISTRZOSTWAMI POLSKI 

W BOKSIE. 
Jak się dowiadujemy Polski Zwią­

zek Bokserski, nosi się z zamiarem po­
nownego przełożenia terminu tegorocz­
nych mistrzostw z dnia 7 b. m. na 14-go 
b. m. tym razem z powodu trudności te­
chnicznych. Z klubu sportowego „Kru-
sclie i Rude*' w Pabjanicach, wezmą u-
dzial w mistrzostwach następujący bok 
serzy: mistrz Polski w wadze półcię­
żkiej — Jan Gerbich, Lewandowski — 
mistrz województwa w wadze lekkiej 
oraz Plewiński — mistrz województwa 
wagi koguciej, 

W barwach" natomiast Stowarzyszę 
nia Sportowego „Union" wystąpi 
mistrz Polski w wadze ciężkiej Tomasz 
Konarzewski oraz mistrz województwa 
wagi półciężkiej Erwin Stibbe. Nadmie­
nić należy, że największą konkurencją 
cieszyć sie będą wagi półciężkie I śre­
dnie, najmniejszą zas waga ciężka, do 
której stają tylko łodzianie Konarzew­
ski 1 Stibbe. Przyczyniła się do tego re 
zygnacja bokserów górnośląskich w tej 
że wadze. 

Berlin, 4 listopada. 
Ex-rotisrbnz Niemiec Samson-Koerner 

pokonał łatwo mistrza Czechosłowacji 
Rossę'go w drugiej roundzie przez knock-
aut. 

Berlin, 28 października. 
Hiszpański bokser Paolino, który ma 

stoczyć walkę z mistrzem Nemlec Brel-
tenstaedtem, spotka się przedtem na rin­
gu (7 listopada w Paryżu) z byłym mi­
strzem Europy Marcelem Milles'em. 

Barcelona, 4 listopada. 
W dniu wczorajszym w Madrycie od 

był się mecz o tytuł mistrza Europy w 
wadze piórkowej. Do walki stanęli 
mistrz Hebrans (Belgja) i hiszpan Ruiz. 
Mecz został w 9-ej rundzie przerwany z 
powodu wypadku Hebransa. 

NOWY MISTRZ FRANCJI 
W BOKSIE. 
Paryż, 30 października. 

W dniu wczorajszym odbyły się tu 
trfj zawody bokserskie o tytuł mistrza 
Francji w wadze półlekkiej (Bartam), 
między dawnym mistrzem Routisem a 
Kid Francisem, zakończone zwycię­
stwem Kida Francisa na punkty. Ty­
tuł ten został przyznany zwycięzcy 
przed walką ze względu na to, że Rou-
tis po zważeniu go okazał się cięższym 
od przepisanej regulaminem wagi dla 
tej kategorjl bokserów. 

Piłka nożna. 
PRASKA SPARTA .TEDZIE DO HISZ-

PANJI. 
Praga, 4 listopada 

W pierwszych dniach miesiąca gru 
dnia wyjeżdża do Hiszpanii mistrz Cze­
chosłowacji, który rozegra zawody pił­
karskie z FC. „Espagnol 4w dniu 8 gru­
dnia, z CS. „Bilbao" w dniu 12 I 14 gru­
dnia. Następnie zmierzy się jeszcze 
Sparta z całym szeregiem klubów hisz­
pańskich w Barcelonie, Seviilli i Madry­
cie. 

NIEMIECCY PIŁKARZE JADĄ DO 
ANGLJI. 

Berlin, 4 listopada. 
W bielącym miesiącu znany klub pił­

karski Hamburger Sport Verein (HSV) 
wyjeżdża na piłkarskie tournee po An-
tflji. Pierwszym przeciwnikiem niemiec­
kich piłkarzy będą słynni amatorzy „Co-
rłntians". 

KTO PROWADZI W MISTRZO­
STWACH ANGLJI. 

Londyn, 28 października. 
Na pierwsze miejsce wysunął się Sun 

derland bijąc Bolton Wanderers 3:1. — 
Dalsze wynik! są następujące: Hudders-
fild — New Castel 1:0, Birmingham — 
Leicester City 1:1. 

Lekka atletyka. 
BIEG NA PRZEŁAJ 8 KLM. WE LWO­

WIE. 
Lwów, 4 listopada 

Odbył się tutaj bieg na przełaj orga­
nizowany przez klub Pogoń na prze­
strzeni 8 kim. Zwyciężył z pośród 19 
startujących zawodników — Sawaryn 
w 30:51.4, drugi Boski 31:03,9, trzeoi 
Kawa w 32:16,2. Przynależność klubo­
wa pierwszego „Pogoń", drugiego -— 
AZS Lwów I trzeciego „Czarni". 

Pływanie. 
NOWY ŚWIATOWY RF™?*? !>*Y-

WACKI 
New-York, 4 l isto"* 

Został tutaj pob!>ty rekord światowy 
w -* 'waniu na wznak na przestrzeni 
200 mtr. przez Krugera, k tór" w ze­
szłam roku podróżował razem z 
mtillorem po Europie. Dotychczas ózfor 
f"t rekord p' • 
ry pokrył powyższa przestrzeń w cza­
sie 2:48,4. Krugera rekord wynosi obe-
cn" 2:43-

OGŁOSZENIE. 
nio ici-

I I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje • 
szym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków I 0 1 5 1

 z C Z c ^ ' 
bowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej W J , l . D O po l - : 

nionych dłużników: dnia 11 listopada 1925 roku między godz. 10 runo, a 4 1 

1) Borkenstein J., Konstantynowska 38, meble. 
2) RotbergB-cia, Wschodnia 31, 20 sztuk towaru; 
3) Grinstein M., Reznik M. i 

wal* 
S-ka, Wschodnia 42, meble, kasa o g n i c i 

15 kawałków manufaktury. 
5) Blicblum M., N. Cegielniana 17, meble. . Dryc* 
6) Kryger Stanisław, Konstantynowska 78, meble, maszyna do szyc"" 

ka, wóz, motor i 2 maszynki do siekania mięsa. a f a , ko* 
7) Blatt M., Pomorska 35, urządzenie sklepu rzeźniczego, 2 wagi. S i 

zetka, maszynka do siekania mięsa. 
8) Kon D., Południowa 24, meble, pianino. łnwar11 

Wejsman A. i Szydłowski Menachem, Piotrkowska 56, 13 szt. ™ 
Brisk M. Z., Dzielna 42b, 3 sztuki pluszu. 
Sztrauch Alfred, Dzielna 14, 600 książek. 
Brawcrman M., Kilińskiego 30, meble. 

13) Liberman B-cia, Wierzbowa 18, parowy kocioł. 
14) Borensteln Jakób, Piotrkowska 21, 20 sztuk surówki. 
15) Krakowscy Marja I Z„ Pomorska 69, meble i pianino. 
16) Susmanek L., Piotrkowska 19, meble. . 
17) Aronowicz i Tornhelm, Piotrkowska 62, burko, fotel, u rządź" * 

dycji i waga. 
18) Abramowicz Mojżesz, Południowa 20. kredens. 
19) Zentkowski Berek, Piotrkowska 64, meble. 
20) Goldberg Jakób, Cegielniana 55, meble i kasa ogniotrwała. , 
21) B-cia Skosowscy Szaja i Abram, Cegielniana 57, 20 sztuk wc»». 

materjału. 
Majranc Natan Dawid, Piotrkowska 44, 70 sztuk towaru. . 
Szatan Majlech, Cegielniana 43, 80 sztuk podszewki. n n t r . P° 
B-cia Przygórscy, Piotrkowska 104, maszyna do pisania, 1 2 0 U U 

szewki. . 
25) Tenenbaum Joachim, Lipowa 85, kasa i 2000 mtr. cajgu. u 20 n v I 

26) Sala i Mordka Bacharjer, Piotrkowska 83, 1500 sztuk czółenek 
wek do mleka i 150 paczek smaru. 

27) Szulc Rohert, Gdańska 112, pianino, meble. 
28) Wrocławski M., Piotrkowska 33, meble. 
29) Bette. Kartuz i Landau, Piotrkowska 73, 20 sztuk towaru. 
30) Hocherman Leon, Andrzeja 14, maszyna do pisania i meble- to\Vn'' 
31) Przybyszewicz B-cia i Kroppel, Piotrkowska 39, 30 pełnych sz•• 
32) Koziorowskl Stanisław, Piotrkowska 107, 2 motory elektryce 
33) Pinchasik Chalm, Al. I Maja 3, 200 sztuk towaru. meble-
34) Rotberg S., Wschodnia 74, meble, Abramczyk J., Dzielna 31. 0 1 

Heyman Pius, Piotrkowska 79, wyroby tabaczne, kozetka i ^ 

22) 
23) 
24) 

35) 
36) Toruńczyk Jadwiga, Piotrkowska 64,'30 mtr. kilimów toW» 

duszek luksusowych. 
37) Liberman H. M., Węglowa 5, 600 korcy węgla. 
38 Lewenberg i Krauze. Cegielniana 43, 100 sztuk frotte. 
39) Neuman Edmund Nawrot 94, 4 maszyny tkackie. 
40 Szmechel Emil, Piotrkowska 98, 30 palt damskich. c C 

Zasekwestrowane ruchomości sa do obejrzenia w dmu w 
mienlonych dłużników na miejscu licytacji. 

cliich 

Kierownik Urzędu: 
(_) podmij" 

Precz z t a n d e t ą zagran iczną i i ! 

OBUWIE 
w cenie od zł. 20.- p

c°i e Stilnn.MH i 
Uwrg. : Wetxa wymzedaz" dz-tlu r-brwnineii- i Ralanter|i ze zniżką >y P__ 

własnego wyrobu prze­
wyższające zagraniczne 

trwało!! 8 1 zgrabaoicla 
oda 
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K T A W . u n k t c , ^ z k o ś c i przeniósł się z miasta na wieś 
edyty dla przemysłu i handlu nie uratują sytuacji 

>™ ostatnich n » , 7 v , l , . . ^ * ł 

ILOSTR. REPOBLIM 
Łódź 

5 Iistop. 1925 

, ^ ostatnich naszych rozważaniach 
^ z tamy do wniosku, iż pozostaje nam 

jedna alternatywa, albo zgodze-
j. *S na finansowego kontrolera, albo 
^bankructwo, które musi być osłonięte 
* Z y c k ' ' 7 r°zmiarach jeszcze więk 

p a ; k " n , ż e l | dotychczas, 
" e W s z e ] ^ .

 i e s t ' i ż w najbliższym 
"Nck l r u t oov ' ° m i C > n e ' a kupiectwo zostanie 

Jasnem jest, iż taki stan V y n. 
l o t n l r . * m o ż e b y c 

v y ' " a c z y Po kilku miesiącach, kiedy po 

W ? A N I U W S Z E L K I C H 

nie k € m Y do przekonania, iż jedy-
t f l e j }

0 n t r ° la finansowa zdoła nas oealić, 
^hlu Przystąpić do sanacji prze 

fy^ * l l C Ł n i z pośród dygnitarzy, któ 
Mk - 0 l { m y ś l i Podąża za rozwojem wy 
'°tth Y ' ' zastanawiają się obecnie nad 
niJc ^^ocy , której udzielenie jest ko-
Îna 6 ^° z a t r z y m a ' n i a zamierającego 
^ naszego organizmu gospodarczego, 

i t y^^z&ne są dwie możliwości, prze 
«iy 5 j

 y s l k i e m pomoc kredytowa dla prze 
1 a Pozatem dla handlu. Pierwsza 

•My « 

k\Ą^ Y'a wielokrotnie stosowana i ob 
^ V U , S ' C

 W "dzieleniu przemysłowi 
^ k t d y s k°n towych, lombardowych 

Ak . W ' T e s z c ^ e rambursów. 
^ d ^ C ' a kredytowego popierania ku-

dotychczas w większym stylu 
była przeprowadzona. Gdy 

^ . ^ ^ " z u j e m y warunki, w jakich 
Hi4 . l d"iemy, dojdziemy do przekona-

U d z i c l e n i e bezpośrednio pomocy 
^ tof l?w i< czy też handlowi dzisiaj już 

P r o b , e m u ' 
' h o ^ u ^ ^ k a doprowadziła do tego, 

^HśCi0 przeniknęła cały organizm. 
\ W e obiegł nie zmienią stanu rze 

Gd 

taliści, a pozatem nigdy nie operowali 
kapitałem dostatecznie wysokim w sto 
sunku do dokonanych przez nich obro­
tów. 

W tych warunkach udzielenie han­
dlowi kredytów równałoby się nieomal 
udzieleniem bezzwrotnych zapomóg, któ 
reby zostały zużyte częściowo może na 
wykupienie protestów, a przedewszy­
stkiem ze względu na brak widoków na 
lepszą przyszłość schowanoby uzyskane 
pieniądze na utrzymanie. 

Gdyby nawet udzielone kredyty sana 
cyjne zużyto na spłatę zobowiązań, to 
sytuacja nie doznałaby poprawy, gdyż 
zamarcie handlu iest przedewszystkiem 
spowodowane brakiem zbytu. 

Wszystkie bowiem warstwy konsu­
mentów, a nie, jak to było w czasach 
inflacji tylko niektóre — zostały zrujno­
wane. 

Skoro niema komu sprzedawać, to p° 

moc, udzielona temu, który produkuje 
czy temu, który sprzedaje, nie może 
mieć żadnego efektu. 

Dochodzimy więc do wniosku, iż dzi 
siaj zagadnienie sanacji gospodarczej 
przeniosło się z miasta na wieś. . 

Konsument miejski jest bowiem bez 
pośrednio zależny od stanu przemysłu 
czy też handlu. Pozostali konsumenci, 
stanowiący decydujący czynnik na ryn­
ku, to mieszkańcy wsi. 

Gdy wieś nie ma możności zbytu 
swych produktów, to oczywiście nie 
można mówić o możności podniesienia 
czy też utrzymania jej konsumeji. 

Pozostaje więc do rozwiązania pro­
blem, jakie należy zastosować środki, 
aby uruchomiły one siłę nabywczą lud­
ności wiejskiej, która posiada ją nieza­
wodnie, skoro zważymy, & spichrze i 
stodoły są pełne. 

Dr. Leszek Kirkien, 

Dolar w Łodzi. 
(g) Wczoraj na prywatnym rynku pie 

niężnym tendencja na dolara była nieco 
mocniejsza. 

Obracano po kursie 6,06 w płaceniu, 
6.09 w sprzedaży. 

Transakcji dokonano niewiele, prz) 
dość dniem zapotrzebowaniu I niewiel­
kiej ilości materjału. 

Uwydatniło się również zaptrzebo^ 
wanle na czeki dolarowe, których jed­
nak na rynku prawie nie było. 

Operowano tylko materjałem miejsco 
wym, gdyż dowóz z Warszawy był zni­
komy. 

W Warszawie płacono za dolara 6.07. 

Kindler contra Willey. 
W sprawie tej zainteresowany jest również skarb 

państwa. 
Termin upadłości nie zostanie cofnięty.^ 

0 My u • 
,j Nraż n " V V l e m dzisiaj wystarano się 
^t i „ i e kredyty dla przemysłu, to ich ' 7 ••«-.-- ' — i -.-

i *eto f^nętrzny byłby minimalny. 
r s ' y , rJ. p o n ! ó s l ostatnio ciężkie 

stosy protestowanych 
p°siad a 

\ "awlt ° h W a r t o ś ć > e s t minimalna 
l y i * 0 ^ t a d n a - Pontem ma znacz 
WUtu do,? 2* 1 1 '* zagraniczne, czy to 

W dniu wczorajszym sąd handlowy 
ogłosił decyzję swą, mocą której odrzuco 
no podanie „Tow. Akc, R. Kindler" o co 
hięcie terminu otwarcia upadłości na sty 
czeń 1923 roku, a natomiast utrzymano 
pierwotny termin upadłości. 

W kuluarach sądowych bardzo żywo 
omawiano decyzję sądu, przyczem zwró­
cono uwagę na fakt, iż interesy główne­
go wierzyciela Tow. Akc. R. Kindler fir­
my „Francis Willey" pokrywają się w 
zupełności z interesami skarbu, którego 
należności dosięgają sumy 50 tys. funtów 
szterlingów. 

Decyzja sądu okręgowego zamyka o-
statecznie spór z firmą Tow. Akc. R. Kin 
dler na terenie łódzkim. 

Wobec tego, iż firma Tow. Akc. R. 
Kindler udzieliła firmie Willey gwarancji 
hipotecznej na całym majątku w marcu 
1923 roku, a termin upadłości zosta} oz­
naczony na rok 1924, firma Willey posia 
da pełne zabezpieczenie swej wierzytel­
ności na całym majątku firmy Kindler. 

Gdyby termin upadłości oznaczono 
w myśl żądań Tow. Akc. R. Kindler, by­
łaby nadzieja uzdrowienia firmy i utrzy­
mania w dotychczasowych rękach. 

Giełda urzędowa. 

H r ^ y c j i , j a k t e 
surowców, czy to z 

z 
ty-

< > s ł 

"ShoT • 
l ' l e i n a

 b o w i a.zan 

^ ma miejsce w in 
j C a f a c h Przemysłu. 
^ ' c k w a runkach wszelka więc 

r edytowa posiadałaby ten efekt, 
°wie c uczciwy zużyłby uzy 

na wykupienie nieza-
s„ań zagranicznych, 

" t ^ t ). opłacenie protestowanych, 
H ^'fckt ' C ^° zyrowanych rymes. 

l e r u

P r °dukcy jny tej akcji byłby 

Jjr ąjJ^J ^Cc warunkach żadne kre-
t^Ysli8^ v stanie ożywić naszego 

%ty C ^ 2 e So również nie zrobiłyby 
v S c W C l o n c kupiectwu. 
V **CU zrujnowały podatki 
C^i s

P ° n a d s t a n , do którego przy 
u *u J ł * * -asach inflacji To zja-

ich kapitał. * 
de-t"'̂  w ^ ó ^ ' e n n i c z e j wielu z 

^ N i a s } * u t ó w . sprzedających na 
d e ^ P ! > Z a t e i n Poważne straty, h ^ ^ " a ^ m poważi 
o b ^ 0 1 ' ^ 1 4 P^niądza. 

\ \ ' e s zcze nieznaczne 
J^° l^eb ^ l e . Z U Ż y w a ć na zaspoko 

się spra-

V Z d a t k J - Posiadają znacz-
0 M * a handlowe, aniżeli de-

pani 
twierdzą przemysłowcy i odmawiają przyjmowania 

akceptów za protesty. 
W zwtązku z uchwałą walnej konfe 

rencji kupieckiej w sprawie zamierzane 
go zwrócenia się do poszczególnych 
przemysłowców z propozycją pokrywa 
nia protestów własneml akceptami, za 
sięgnęliśmy w tej materji opinji kilku 
wybitnych przedstawicieli przemysłu 

Na podstawie odbytych przez nas 
rozmów stwierdziliśmy, że przemysłów 
cy łódzcy zasadniczo nie podzielają 
przekonania kupców o racjonalności 
wspomnianego środka. 

Przeciwko tej tezie przemawia zda­
niem przemysłowców, wzgląd zasadni 
czy, że niema obecnie widoków na po­
prawę sytuacji. 

Wobec tego staje się bardzo proble­
matyczne, aby kupiec,, który nic jest w 
stanie dziś wykupić zyrowanych przez 
siebie zaprotestowanych weksli, zdołał 
wywiązać się później z własnych zobo­
wiązań. 

Kupcy podnoszą jako argument prze 
mawiający za przyjęciem ich propozy­
cji te okoliczność, że portfele firm prze­
mysłowych są wyczerpane do tego sto­
pnia, że nie mogą one całkowicie wyzy 
skać posiadanych w Banku Polskim kre 
dytów. 

Jest to z erruntu mylne założenie. 

gdyż jasnem jest nawet dla lalka, że 
brak weksli spowodowany jest nie ule 
możnością ich uzyskania, lecz jedynie 
na skutek utracenia zaufania do klljen-
teli. 

Obecna katastrofalna fala protestów 
i „plajt" spowodowała, że weksel utra­
cił znaczenie środka nabywczego na 
łódzkim rynku włókienniczym. Tembar 
dziej więc firmy przemysłowe ostrożne 
być muszą przy operacjach dyskonto­
wych w Banku Polskim, gdzie angażo­
wanie się z niepewnemi wekslami wy 
wołać może jaknajbardziej przykre kon 
sekwencje dla podawcy — do całkowi­
tego utracenia kredytu włącznie. 

W wyniku tej rozbieżności w opl-
njach przemysłu i handlu, wątpliwem 
się staje, aby omawiana propozycja kup 
ców została przyjęta zbiorowo. 

Mowa może być jedynie o poszcze­
gólnych wypadkach uwzględnienia tych 
propozycji, podobnie jak to ma miejsce 
i obecnie, gdy firma przemysłowa, ma­
jąc do czynienia z dobrym kiijentem, 
prolonguje mu weksle względnie udzie 
la gotówki na wykupienie protestów. 

W stosunku zaś do klljentełl niepe­
wnej daleko lepiej się kalkuluje na­
tychmiastowe uregulowanie należności 

GOTÓWKA. 
Dolary 6.02 

CZEKI 
Londyn 29.13 
Nowy Jork 5*8 
Paryż 2435 i pół 
Praga 17.82 i pół 
Szwajcaria 115.90 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 4.90—5. 
Bank Handlowy 2.50 
Bank Zachodni 1.25 
Spiess 2.— 
Brown Bovery 0.48 
Siła i Światło 0.17—0.18 
Chodorów 4.25 
Cukier 1.55—1.48"—1.50 
Węgiel 1.27—1.24-1.26 4 em. l.Oo 
Nafta 0.28 -
Lilpop 0,46—0.48 
Modrzejów 2.20 
Norblin 0.63 
Ostrowieckie 4.05—3.95 
Pocisk 1.10 
Rudzki 0.71—0.72 
Starachowice 0.95 
Zawiercie 7.20 
Żyrardów 5.40—5. 
Borkowski 0.62 
Cegielski 0.20—0.22 
Żegluga 0.14 
Spirytus 1.75—1.80 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 65—65.25 w zło­
tych 388.70—390.195 
Pożyczka kolejowa 85.—80—85.— 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 43.50. 
8 proc. 70.— 
4 i pół proc. listy zust. ziem. 14.80 — 

14.75—15.— 
5 proc .obi. Tow. Kred. ra. Warsza­

wy przedwojen. 14.80—15,— 
4 i pół proc. obi.. Tow. Kred. m. War 

szawy przedwojen. 12.—12.20 

Eksport zamarł. 
Ożywien ie spodz iewane jest 

w lutym. 
Jak nas informuje związek eksporto­

wy polskiego przemysłu włókienniczego, 
w ostatnich tygodniach, wobec zakoń­
czenia sezonu, eksport manufaktura 
łódzkiej zupełnie zamarł. 

Ożywienie w eksporcie spodziewane 
jest najwcześniej w lutym. 

na pewien procent, aniżeli liczenie sie 
z możliwością utraty całych 100 proc. 
w terminie płatności przyjętych wła­
snych akceptów. 

O He weźmiemy pod uwagę, że dal­
sze pogorszenie się konjunktury na Iód7 
kim rynku jest prawie że pewnikiem, 
możliwość wspomniana jest bardziej niż 
prawdopodobna. Xc) 
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A L E K S A N D E R 

MOISSI 
Najslawniejsy współczesny artysta 

dramatyczny 

przyjeżdża do Łodzi 
— I da swój 

W N I E D Z I E L Ę , d. 8 listopada o g. 8.30 w. 

W SALI F ILHARMONI I . 
W prc>K'amie: ASNYK—GOETHE- HEINE— 
KASPROWICZ—DOSTOJEWSKI - VERHAE-

REN-ANDERSEN- DANTE I Inni. 
r.ra BI'ety iu* nabywać można w kasie Filhatmonji. 

D O S K O N A Ł Y D E S E R . 
S p r a w i radość d z i e c i o m I d o r o s ł y m . 

Przyjemność tę można mieć często nrzyrzadzaląc 
D r O E T K E R A legumlnej c z e k o l a d o w ą 
z s i e u a n e m l m i g d a ł a m i gdy* jest bardzo ta­
nia I inalo sprawsa zachodów. Mimo to Jest nad-
zwyczal pożywna i zdrowa. 

Na 4 osoby wysiar.zy następująca zawartość: 
I paczka Dr Oetkera lcguminy czekoladowe) 

z siekaneml migdałami 
' / , li'ra mleka, 
3 łyżki "I, deka cnkni 

Umową legummę podaie się z sosem wani jo 
wym, przyrządzonym z proszku Dr. OElKERA o 
smaku w„n'ljowvrh. 

N a d t o p ros imy spróbować ! 
D-ra O t T K E R A lcguminy c z e k o l a d o w e j 

z m a k a r o n i k a m i . 
D-ra O E T K E R A G a l a - c z e k o l a d o w e g o 

p r o a t r k M " -"dyniowego. 145 
Nazwa .OETKERA* lest najlep­
szą gwarancją Żądać tylko w o-
rygmalnem opakowaniu (nigdy 
luźno) TA znakiem ochronnym. 
Jasna główka* Uznane pow-
wsrechnie przepisy Oetkera moż­
na otrzymać bezpłatnie we wszy­

stkich Sklepach 

wyizetoania iwrótit U do fl-ra OEfRESI. Oliwa pad Gdanskipm 

LUZTW BANKU DEPOZYTOWEGO, li AU 
CENTRALI W ŁOILI! I HLZIAŁII 

I LWOWIE 
na drień 1 października 1925 r. 

4. 
5 
6. 
7. 
8 
9. 

10. 

I . 
2. 

t. 
2. 
3. 
4. 
5 
6. 
7. 

9. 

S T A N C Z Y N N Y . 
Kasa i sumy do dyspozycji 
Waluty zagraniczne 
Papiery wartościowe własne 
Weksle zdyskontowane 
Rachunki bieżące 
Kor. Loro l Nostro 
Ruchomości 
Koszty Handiowe 
Raihunki Oddziałów 
Rachunki pizechodnl* 

Udzielone gwarancje 
li.Kaso 

S T A N B I E R N Y . 
Kapitał zakładowy 
Wkłady 
Redyskonto weksli 
Kor Banki Loro 1 Nostro 
Piocenly I prowizje 
Rachunki Oddziałów 
Rachunki przecliodnle 

Zob z tyt. udz gwarancji 
Różni za inkaso 

Zł- gr. 
313.224 71 
689.342 37 
109.3^8 30 

1.462 286 9 I 
2.689.512 28 

327 872 13 
63.019 15 

835.159 54 
336.091 94 
111 07 77 

T5377Ó7T7 
292 564 34 

1 911.515 98 
9.Ul t.85 40 

4*0 000 — 
3 050.041 01 

lól 203 06 
1.734 72 J 24 
1.0;6 174 6-

348 619 76 
197 '214 41 

6.9.3/ t.Uó i.: 

29^.564 34 
1.911 516 99 
9.14l.tj»o 4' 

M U U U U U U U U U U U U U U M W T 

SZKŁO OKIENNE 
rnamentowc. surowe, matowo oraz s/.klcnie budowli; dja-
icnty do rżn:ęcia szkła poleca po cenach konkurencyjnych 

J. OlejniczaK, Główna 14. 

ból rjlown 
rfumattjzm 

diorolij iolądka 

CHORZYI Dbajcie o swoje z d r o w i e I 

FYŁRn*w7.:RE Z io ła i git Harcu Lauera 
Zalecane przez najsłynniejsze p waet lekarskie iak: proi. Berl'ńskieg° 

Un wersytem Dr. v. Levden. Dr. Ho hfótler, Dr. Martin i w*elu mnycn 
wybitnych lekarzy, którzy stwierdzili, że zioła te są niezas ąr>'onym środkiem 
przy chorobach pochr dzących z zan eczys/czema \) zgęszczenia krwi. 

Z i o ł a z gór Harcu D-ra L a u e r a radykalnie usuwają wszelkie 
Cierpienia żołądkowe, cierpienia wątroby, cierpienia nerek, kamień e żólciow*1 

cierpienia hemorroldalne. reumatyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i lis~aie 

Z ł o ł n z gór Har u D-ra Lauera pobudzała apetyi i traw en | e 

I przy skłoniiościacii do ohstiukcjl są zarówno praktycznym l skutecznym 
środkiem przei zyszczającyrn. 

Z i o ł a z gór Harcu D-ra L a u e r a zostały n?grodzone na wysu­
wach lekarskich naiwyższemi odznaczeniami i złotenn medalami: w Bac*""' 
Berlinie. Wiedniu Paryżu, Londynie l w-, m miastach. Tysiące podz ekowan 
i uznań za sku eczność Z i ó ł Harcklch otrzymał Dr . Lauer 0 1 1 0 5 

wyleczonych 
Cena >/, p u d e ł k a z ł . 1.50; p o d w ó j n e p u d e ł k o z ł . 2 5 0 . 

Sprzedaż w aptekach I składach aptecznych 3? 
U w a g a : Wystrzegać się be7\.arluściowych naśladownictw. K » i f l e 

oryginalne pudełko zaopatrzone Nr 43 wg re).'w Min. Zdr Publ. Repre*-*" 
na Polskę: Józef Grossman . W a r s z a w a , Chmie lna 4 9 . 

SAU DE ĆOFOGNE SRIPŁE ĄTRAIL 

b/Jesioą Jakością MJKP&zejcyi^ wgramcv& wosetą na// 
'ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 

woiewódziwo łóuzkle Generalne przedstawicielstw na 
i Kieleckie: 

N. Hercberg, Łódź, uL PiotrKowsKa 6 2 . 
O U H E B " H » • » « " n r, « n »Jt » » n • tt n n m u « « * » » » T » 

Dr med. 

L i i i 
Specjalista choroł 
skórnych 1 wene. 
tycznych i wlotów 
Gabinet Róntgena 
i iwlatło-leczniczy 

aLPiot rkowsha 144 
róa Ewangienckie 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje, od 8-^ 
i 6-8 Dla pan od 
pztelna poczekalnia 

ort -»-̂  nn 

Skradziono 
model ptaka ktokolwiekby wiedział 
proszony jest o zawiadomienie za wy­
nagrodzeniem 100 zł. Józefa Wójcika 
Aleksandrowska 66. 178 

POTRZEBNI: 
Inteligentni współpracowney, tepouerzy 
oraz akwizyto-<y ogłoszeniowi n« wszy­
stkie p :m • w • 'olsce. Zgłaszać sie od 
godz. 9 ej do 6 et Biuro Informa­

cyjne Prasouro- Reklamowe 
„PRES*, Łodz, ul. Zachodnia Nr. 72 
Tel Nr, 6-94 20y 

r Zakład ilusa<sko-mecbaDiczDy 
W. M A C I A S Z E K 

Łódź, ul. Puata NA 5. 
Buduiemy Szpulmaazyny. ezlaucb-
azpulmaszyny. trajbmaszyny. kreltz-
szpulmatzyny, trykotszpulmaazyny, 
(frabmaazyny na edwab i izpulma-
azyny na jedwab.) Maszyny do glan-
cowania nici, l ansmisie oraz różne 
reperacje maszyn i spajanie różnych 

metali, a także wszelkie inne 
roboty ślusarskie. 

Lecznica 
dla przychodzących chorych 
oraz gabinet dentystyczny 

przy ul. Konstantynowskiej róg Za­
chodniej (wejście od ul. Zachodniej 
nr. 27), tel. 16-44 — otwarta od k. 9 
rano do 6 po pol 

Przyjmują następujący lekarze: 
Dr. dr. Bronikowski. ,|. Dobrowolski. 
K. Dobrowolska Łrdman Gole Ga-
rewlcz. Jastrzębski Koliński. Kaliw. 
Knlcbowleckl. Kcludzkl. Mlslon. Pogo­
rzelski. Schwanke Smoleński. 1 n-
wliiskl I lekarz-dentysta loebcl. 

Elektroterapja. leczenie lampa kwar 
cową. badanie I leczenie promieniami 
Rocnteena. Wszelkie analizy lekar­
skie (moczu, plwociny, krwi I t. d.). 

Wizyty na mieście. 

1. 
Dr. med. 

Choroby skórne 
włosów wenervc? 
ne • moczoDlciowe 
(leczenie światłeu 
Lampa K w a r c o w a 

• promieniam 
Kontgena. 

zawadzka 
Telelon Nr 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

• od 5 - 8 
Dla pali od 4—5 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. m e d . 

Południowa Nt łł) 
telet. 40-26 

Specjalista chorób 
sKOrnych i wene 

ycznych Leczenit 
światłem i Lampa 

kwarcowej Przyj­
muje od b do 9.30 
Od 4 I n u t dO "W. 

M a g a z y n M e b l i 
P i o t r k o w s k a 116, l piętro front 

poleca: 
Łóżka metalowe z slatkaftil od 46 zł 
Materace miękkie 35. Parawaniki dębo­
we z mater alem 80 słupki dębowe IÓ 
para Krzesła wiedeńskie od 9. Łożks 
massywne dębowe 40 za sztukę. Btel<2 
nlarKt od b5 Krzesra dębowe wyście­
łane od 16 za sztukę. O omany uży­
wane od 66. Etażerki dębowe od oB, 

Gzymsy ud b. 

Dr. med. 

GdańsKa 42. 
Choroby .sieornt 

i wener- czne 
Przyjmuje 

od 12—21 ft—8 

pokoje umeblowane 
lokale I skl py po­
leca — p szukuje 

0.27-6 biuro .Lokal Piotr 
Ikowaka 62, front, 
i l p 218 

Dr med 

LUBICZ 
Cegie in lans 4 3 
Chorób* ikórnt «i 
nervcior nmczonicow 
Leczenit sztucz. 

nym słońcem wv 
?vnowem 

Przyimuie od 
i od 5—». 

Dr. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampą. Przyjtn. 
od 10—12 i 5—7. 

N a w r o t NA 7. 
Telefon 28-07 

świeżo remontowa 
ne, na kancclarję, 
leka za, dentysty 

lub lokal handlowy 
w centrum Piotrków 
skiej między Zielo­

ną, Cegulnianą, 
front, I p. od zaraz 
do wynajęcia. Oler 

ty .Dwa pokoje . 

3-pokoiowego 
lokalu w 

śródmieściu na kan-
celarje adwokacką. 
Oferty sub A.K. do 
admin slracji ,11. 

Ri-publiki\ 

fAMOCHODY. do-
i rr iki landole y 
Forda Szoferzy, do 
rośkarze i wogóle 

obecni 
I przyszli w aśclcie 
Ie dorożek samo­
chodowych. Jesień 

Za pasem, zima 
nadchodzi. Zao­

patrzcie S'ę w nowe 
samochody dorożki 

landolety Potda 
ewentualnie nasadki 
landolet We, gdyż 
wąipLwem ieśt dal 
Sze pizedłużenie 

koncrsii na kursowa 
nie i twa tych samo­
chodów. Tam są ów 
nioż nowe otwaite 
samochu y Foda 
z na»ładanemt nu 
darni l a n J u l e t o A e -
nu iub oez Licz­
niki Arg" i Taxa^. 
liw,';.;... Repeiacja 

i przetartante liczni­
ków (taksometrów^ 

ws ystkicn syste 
mów. ,.ll,i.'ni" tp. 
z ogr odp. WaiS7.ii-
wti, Ale|e Jerozolim 
sk<e 23 'tel 269-96 
Adres telegraficzny 
Jaiot Warszawa. 

W ilczyca z 6-ciu 
młodymi z powo 

du wyjazdu natych­
miast do sprzedania 

Wiadomość Mo­
niuszki 2 u stróża. 

Rupię wózek 'por­
towy. Oferty z 

podaniem ceny sub 
.M. H * do adm. 
.Republiki" 143 2 

UrzędniK iu'Sziinu e 
pokoju umebli-

wanego możliwe w 
śródmieściu, z od 
dzleinem wejściem. 
Oferty sub. .Od 
dzielne" do .11. Re 
publik - 2137-2 

— 2 pokoje umeblo­
wane 1 frontowy 

słoneczny w cen 
trum do wynajęcia. 
Nawrot 8, m. 3 

elegancki pokój z 
L niekrępującym 
wejściem od zaraz 
do oddania. Piotr­
kowska .Mv 121, m 
35. 92-i 

Do wynajęcia umeb 
lowany frontowy 

pokój z wsze kiemi 
wygodami. Nadaje 
st rówmeż dla le­
karza Oferty Śród 
mieście'. 227 

Poszukiwana sublo-
katorka z cało­

dziennym ulrzvma-
n t ni lub ucz- n ca 
na miejscu forte­

pian. Otarty do 
adm. „II. Republiki* 
pod Sublokatorka' 

Ułode bezdzietne 
HI małżeństwo po 
szukuje ładnego, u-
mebiowanego < oko 
iu. Oferty pod „A 
B. 7" do .11. Repu. 
bliki". 216 

3, 4. 5 pokoi z 
kuchnią wszyst 

kie wygody poleca 
.Ogniwo' Sienkie 
wicza 67 oraz akie 
pv 1 196 

n P t a u k a 

PolaKiego, babraj 
sk ego, angiei-

akiego, niemieckie 
go udziela nauczy 
c el-»tudenL Wpisy 
codzienne od 5—9 

Dr, Zalcwasser. 
Traugutta i'-. ka) 
Nł 8. 195 

Jtngiik udziela lekcji 
H anielskie o 
/.głoszenia Składać 
proszę do adm, pod 
WA. W i m t 2163.2 

Stenografii wyucza 
W f z y s t K J c h bez-

ołalme, 1 ttownic : 
Instytut Slebo ra-
ficzny, Warszawa, 
Mokotowska 39. 

993 30 

Hebrajskiego (kon­
wersacja, litera 

tura) udzielam po 
cenach przyslęo 
nych. Przyspasa-

btam do szkól. O 
ferty sub. HebraijjjkuszerkaP i' )

ls f l6-
215 H muie 

->iottkowsK» / 

Steno^ralowie IkijL . {ntclić00'J« 
zgłasza,c,e się. 'n^ l e 7 |odo P»J 

Adres: S.enopraf i" ^ , j ! u zn»i o n , 0

n* 
Polski. Warszawa * b ^ f t , drc^C 

Mokotowska 57. ' P * ? ^ * 

OBVR 

znać dw-nc 
• gentnych. 

mieszka 
cza 62 m. 1 
ski Krawiec. 

fzofer ślusarz, po- tVC"»Y c h

C e i MS^. 
i azuku'e posady, panów. k l » 

Sienkewi-nie towaf' i f l j 0f 
sub, zapeW 

ninna- ^*****| 

,pólOlM ^ 

Dam-
142 2 

Potrzebna inteligen ' 
tna służąca do 

małego lospodar-w r , 8 |em ?J 
śtwa do "Snmotne-| . ufuchon"^ |8rj-
go.Ole 1 ty . . lnteres"i K ł a d o W w 

i i **•*••••**' L i t o w i " 1 * . ' pr^1 

Potrzebni szoferzyiiru. k t l^ . .„ieii'*n' 
z praktyką.Auto- ,"st \ > * * ^ % 

taks S ka z ogr. odp'cyjna 1 z aPi \tt. 
Lódż. Zielona -14— |wana n f l 

K rawcowa poszuku­
je szycia w domach 

prywatnych. Ot. do 
.Republiki" sub 

..Krawcowa*. 

f e " y o . .11. Re 

do 

r iał». °„:«.ro<l* Jnt ligentna pan:en|ja r ' i» 
I. ka, znająca s ę d l̂ć 2

 p t v 

na szyciu, poszuku-l Kon' 1* « 
je pusady do dzie 
cl Łaskawe oferty 
proszę nadsyłać do1 

adm. .11. Republiki* 
pod Inteligentna". 

129 

B<fca 

.VI 

don"" 
tSłB*. , 

tadv.«»*!JbVj 
c t a « 

$ łody c łowiek 30-
II to letni rodz. i»« - r i . 
łodzianin k'óry iest paszP0^ 
ztrdsz iny wv echaćw Ł a ^. 
lo Polski I który! — *TTj, A''e ljf,. 
ieśt za szofera « iirof 7",aljub>' ,J , 
Niemczech poszpkuH berj! z » t y 

|« ie. same! nosady wód ofo,^. Jtt««-
w m 
kolicy Adres: Ed­
mund Lange, Bot-
trop K<euiz s't. l^li 
Deutschland. 

tei samej posady w od oio"' _ juśj 
m Łodo lub^o-lpr*"** £BN. 

• 

iłświ»° 

Operator r tuszer 
zdolny fotograf 

posrukuie zajęcia 
Propozycje i wa­
runki pod .Moder­
ny* co redakcji 

1 144 

7dolna manikirzvat 
' ka z pierwszo-
rtęinem świadect­
wem posz kuje pra 
CY w piewszorzęd-
nym zak adzie. Zgi 
pod „Ed.nund" ul. 
Moniuszki 2, zakład 
fryzjerski. 13* 

iMTBLigBNT.^A 
• f -Alanka-wychu-' 
Wuwczyrd (IzraHit 
ka) i łu joletni.- pr« 
iownica poszukti e 
kond\cji, Może 'TA'; 
siąpić « o s lodynlę''* 
domu 5/crty Min. ̂ ' , 0 ' p „it 
.tnożnwie na 
Jazd' ao adm 
Republiki" 

r . W ' $ 3 
"< s«u!f i 

«=^Pfenuini!fala = 
Jlustrowanei Republiki" Ogłoszenia wraz z llusti. dodatkiem htedztelnvm .Nowa Panoia-

ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amtejcowa 
5 JI. 20 gr miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mtesięczn 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej, Z.a terminowy 
.Ilustrowana Republika" I „Ezpiesa Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes = = 

.:.Vl'C/..\l:i|:i. 6 ;.;i za WTTITI nili.neu na strome \) tzpaiti 
mli (na monie 4 «paliy) MKKR3LOJI i i*4A')BSLA^i 30 gr. za wiersz 
zaręczynowe i zaśluó oo tekście 10 zloty. Zamiejscowe o *.) proc. Zaj-ra 

uruit i ;i >•.•-. adititn. nie odno.viaia ): > > i • I ) gr. Poszukiwani: pracy ' Kr 

mil , 

.Mnimi*'*' 
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